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ielki D·zieii 
wielkiego narodu radziecki.ego 

Wybory do Ra.dy Naiwyższei ZS~R 
poiężnq manifestacją miłości i przywiązania 

do Towarzysża JGzef a Stalina i zwycięskiej WKP(b) . 
MOSKWA (PAP). W RADOSNYM NASTROJU, W AT"\IOSFE

RZE POWSZECHNEGO I;STUZJAZMU POWITAŁA LUDNOSC 
ZWIĄZKU RADZIECKIEGO 12 MARCA - DZIEN WYBORÓW 
DO RADY NAJWYŻSZEJ ZSRR. 

kończono wybory na statkach ra
dzieckich, znajdujących się na oce
anie Lodowa.tym, m. in. na łama
czach lodu „B!egi.m Pólnocny", „Bie 
łousow" i inne. 

członków Biura Polityetz.ncgo KC 
WKP(b). W dziesiatkach punktów 
stolicy wyborcy po oddan!u głosów J 

zatrzymywali się przed ·':Stradami I 
przypatrując s!ę występom grup ' 
koncertowo - artystycznych. Wszę- : 

Towarzysz Józef Stalin 
ukochany Wódz i Nauczyciel narodu radzieckiego lwłosowanie do najwyższego organu wła.dr;y radziecki~J prze

kształciło się w ogólno-narodowe 5więto, w potężną mani(estqcji: je
d11ości" moralno - polityczne i narodu ra.dzieekiego, w manifestację 
gł~bokiego przywiązania i miłości do Partii KomunistyC7.nej, do Rzą 
du Radzieckiego i do wielkiego Wod7.a. i NauC'tycieła narodu rad-z~c 
kiego t mas pracującyrh ealego świata - JÓZEFA STALINA. 

dz!e panuje na~trój radości, spotęgo ! 
Przebieg wyborów wany p:ękną słoneczną pogodą. ---------------------=------

i mas pracujących całego świata 

w Moskwie We wszystkich okręgach wybor o I • R d · • k" K •t t p k • 
w Moskwie na długo PreP.d rozpo :r:~r~:~i:ra.p::t:a;:~~~~i;z;; . e egac1a a ZleC tego orni e u o OJU 

Już na długo przed god.zinq 6 rano źersklch, któryt:h marszmta prawa.
przed lbkalami wyborczymi zaczęły ziła w nocy z 11 na 12 marca przez 
gromadzić się grupy wybordw, któ ob;;zar zabajkalskiej, daleko-wscho
I'l'.y wccesnym udziałem w gło~owa- dniej. wschodnia - syberyjskiej i 
niu pragnęli zadokumento·; ::i<'.: do- krasnojarskiej dyrekcji kolejowej -
niosłe znaczenie, jak:e przywiązują .e:łosowanl~ ·rQILpoci.ęło się punktual
do wyborów. nie o godz. 6 rano czasu mie;.::cowe-

częciem głoąowania zgromadziły się południe w stalinowskim okręgu • h ł • j S t Jl -h ł 
przed lokalami wyborc7.ymi grupy stolicy, oddało swe gios:v 100 proc W)']eC a a na SeSJę ł O Z Ok O 010 
mieszkańców stolicy. Szczególnie tłu wyborców. no godz. 13 w moloto 
mnie było przed lókalami wyborczy :MOSKWA (PAP\ - Z :\foskwy 

wskim okręgu wyborczym gloso- · h ł d s h I d 1 · ml w stalinowskim okr„~1 '\<Ioskwy wyJec a a • o ztok o mu e egacJa 
Steel. Rock11ell l\ent, Johu Ro~ge 
i James Endicott. 

' walo 99,7.~ proe. wyborców. R d · k. 1( · Ob p z którego kandydował J ZEF STA- a z1ec 1ego om1tetu rl>ny O- Na Dworcu Leningradzkim odjP:i:. 
dżających żegnali: deputowani do Ra 
ciy Kajwyż ·zej ZSRR Simonow i 'Se 
monenkow:1, przed.„tawiciele Radzie
ckie~o Komiktu Obrony Pokoju -
Surkow, Zawadi:ki, Kotow i Zadaw
ski, grupa pisarq i uczonych ra
dziecki<"h, ~t.achanowcy przeJsię
bior~tw moskiew kich oraz przeddta
wiciele '!'owa rzystwa ł~ączno,§ci Kul„ 
tmalnej z ZagTanicą., Antyfaszy,;low 
skiego Komitetu Kobiet Ra<lzie1:kich 
i Anlyfu~zy ·tow~kięgo Kon\iljQtu 
!lfło<l1.icży TI.adzic•ckie j. 

LIN. Była jeszcie nóc. Ullr.e zalane Analogicznie przed·tawiały zlę da koju w celu wzi~da udzialu w sesji 
były jeszcze światłem ele]drycznym ne, napływające Il jnnych !:Cręgów Stałego Komitetu świato\vego Kon. 
a już tłumy mieszkańców stol;cy wyborczych stolicy radziecki.?j. gresu Obrońców Pokoju. Na czele 
śpieszyły do lokali wyborc:zycn. Od Masowf! frekwencję wybo~czą za- delegarji stoi znany piti:U-7. radzied;i 
wczesnych godz.in rannych na u:i- notowano również w innych ośroo- radiejew. Se:,;ja rozpoczyna :>io;

W ·tolicy Zwiazku Raclzieck:cgo. go, w specjalnych wagonach. 
w Mo-kwte. punktualnie o g"dzłnie O ogromnej frek\venc.ii wyborców 
6 rano pdy diw:ękach !w•·anliiw zameldowano już we '"iczesnych go 
kremlowsk!ch rozwarły s!~ pcJdwoje dzinach rannych z upalnej Gruiji, 
lokali wYborC'Z.ych. W chwili, gdy z republik środkowo - aijutyck!ch, 
pierwsi mieszkańcy Moskwy stanęli z republik nadbałlvckich i z północ 
przy urnarh wyborczych, zaczęły jui nych obszarów ZSRR. Do godz. 11 ra 
napływać '-komunikaty' o przl'hlC'll'll no w stalinowskim okrę'gn wybor
wyborów na· Dalt'klm Wsl'l1odzle i C'lYm w Tbilisi, z które~o kandydu
na najbarrkiej wysunięty~h ni\ pół- je do Rady Najwyż~:>:ej L. B·:ria, gło 
nóctla - WśC'nod h11ncach Związku .-:ov..-aJo około 60 pror. wvlxirców. 
Rlldidcekiego, r.ct?.ie gloso w 1n!e roz Jak doD05Zlł a Leningradu do go
poczęło się według czasu m:e·$cowe dziny 17 eło.sowało 99.<l 11ror. w;vbor 
11;0, tj. od 8 - 10 godz. wcze;a~ej niż rów. W kirow1klm ubwo<lzlt' wybor 
w Mos w:e. W stolicy ZSRR byla je <'2ym wszysey wyhore~· oddali do te 
szC7.e godzina ~a wieczorem dn!a 11 go c1asu swe ałosy. W :\1lń:ilm o go
marca, kiedy na Przylądku S1.midta clzlnle•i:t we· WS'l~·stkid1 prawie okr~ 
nad monem CzukO<'kim r•JZpcczęły ga<·b wYbOrC2ych rłU11owanie było 
się ·wybory do Rady Na.1w.v1~1.ej już v.akończone. 

cach Mo,kwy 7.apnnowało 0gromne kach Zwią7.kll Radzieck:ego .. Jak wy lli bm. 
ożywienie. Szybko mknęły sztafety nika z komunikatów. które naplynq .;\lOSKWA (PAP) - Dnia H bm. 
motocyklowe r?. czerwonym! łopocą- ly ze stolicy Ukr:ii115kiei P.epubliki w:;jechali do Sztokholmu na se...;ję 
cymi na •wietrze sz!andarami, na - Kijowa, do godz. 14 w ·ibwodr,'.e SL11łego Komitetu .światowego Kon
któt'ych widnlaty napisy: „Wszyscy rharkowskim, stalingradzkim 1 czer gre,;u Obroilców Pokoju bawiący w 
do urn wyborczych!". nihowskim oddali swe głosy niemal Mo~kwie członkowie delegacji Stale-

Na budynkach zakładów przemy- wnyscy wyborcy. ~·o Komitetu,· któru wr~.:zyła prze. 
słowych, ,gmachach państw1wych i Dzień w:yborów na terenip. całego wpd1)iCZf)C)'i11 obu Izb Rady Kaj.wyż. 
domach mieszkalnych powiewały 

1 
Związku Radzieckiego miał chara- :;z<•j Zs.RR apel w sprawie pokoju 

czerwone sztandary i proporc~. tran kter potężnego, ogólna • nnrodowe-1- J,:iurent C'asnnova, John Platt8. 
~parenty, portrety Józefa St:ilina i go święta. Mm~. Pictro ,\ mndeo, Johannes 

Przed odjazdem pociągu cz'.o;itk 
aelegacji Laurent Casano,•a poJz;ę_ 
kował społeczeństwu radzieckiemu 
za serdeczne przyjęcie, podk1..;śla
jąc, że jasna o:ipowiedź Rady X:>j
wyższej ZSRR na &pel Stalego Ko
mitetu przyczyni się do dals~cgo 
skupienia i umocnienia szere~ów 
obrońców -pokoju na całym świecie. 

ZSRR. W dą:-u pierwszych 2 godzin W nocy rz. 11 na 12 marca napłynę 
pr:i:eszlo 70 )}roe. wybor<'i>w zło:i:iilo ly d-0 Moskwy depe:w.e od kapita
l1artki do urn wyborczych. We Wła nów statków radzieckich, rn~jdują
dywostoku. w godzinę po rO'l:poczę cych się na wszystkich SZ<"roko.ściach 
ciu wyborów.' marynarze wszystkich I ~eograficznych. Na wielu statkach 
~tatkó\ '· stojących na redzie, złożyli 

1 

do godz. 7 rano wg. czasu. m;ejsco
swoje głos:v. Również w ki\kud7J~ię wego marynarze radzieccy oddali 
eiu dalrkohieżnych pociągach pasa- już swoje głosy. Do godz. 8 rano za 

ZSRR - gwiazdą przewodni~ ludzkości 
wskazujqcq masom pracuj_qcym całego świata drogę dą szczęścia 

MOSKWA (PAP) - Cała praso 
radziecka zamieściła artykuły wst~ 
pne, poświęcone wyborom do Rady 
N ajv.'}'ższej ZSRR. Dziennik „Praw 
da" w artykule wstGpnym pisze 

Nasza wielka ojczyzna socjalisty- niej pomol'y narodów ZSRR masy 
czna jest gwia:i:dą przewodnią, wska pracując!' krajów demokracji ludo· 

Pekin na cześć 
Mao Tse-tunga 

Prawdziwie demokratyczna 
ordynac.ia wyborcza w ZSRR 

Cały naród radziecki obchodzi 
dziś wielkie świ~to. Wielki i potę:t
ny naród radziecki, naród - boha
ter, naród zwycięzca, naród - twór 
ca wybiera najwyższy organ wła
dzy państwowej - Radę Najwyi-

MOSKW A (PAP). Głl}bokl demo- dzinie 6 rano i zosta.ło :iakończooe o szą ZSRR. 
kr11tyzm ra-dzieckiej ord~·nacJi wy- gGdz. 24 czasu miejscowego.1'.i godz. Bezgraniczna miłość naszego naro 
borcie.I przejawił się również w sa- 21 rozpoczęło się, w myśl •>rd,•nacji du do swej socjalistycznej ojczyz
mym sposobie glosowania oraz obli- wyborczej, obliczanie głosów I pod- ny, jego bezgraniczne oddanie Par
rzania wyników wyborów. , sumowanie wyników wyborów. Do tii komunistycznej jego niezachwiana 

zującą drogę do szczęścia całe.i u;a wej. Z chwilą zawarcia trwałego ar. PEKIN (PAP). Jak donosi a~e;1cja 
cujacej ludzkości.· Wielka przewa- tyimperialistycznego sojuszu między Nowych Chin. Polityczna nada Kon 
ga rosnącego i rozwijającego się ss ZSRR a Chil1ską Republiką Ludo- sultacyjna wydała bankiet z .,,;:aŻji 
st emu ~ocjalistycznego nad obumie- wą, (}bóz pokoju, demokraeji i ~oc.ia- powrotu z Moskwy pnew J1nicz<;ce 
rającym systemem kapitalistvvznym, lizinu przekształcił się w niezwykl~ go Centralnego Rzadu L!.!d"OW€,>;O 
widoczna jest obecnie dla prostych potężną sill;. Dalck0\'1-·zroezna leni- Chińskiej Republiki Ludmv2j :"lo'l 
ludzi na całym śv.riecie. Milionowe nowsko - stalinowska polit;'ka zagra T~e-tun'.ja oraz przc-.,·odn:tz:;~ :bo 
masy pracujących w kraJ::.ch ka.pila niczna, konsekwentn.i I zdecydowa- Państwowej Rady Admlni;;t:·;c~'.inel 
listycznyeh zdają sobie sprawę, że na walka o pokój i wspc)lpracę mii;- Cwu En-l<iia. Na bankiec;,~ obecni 
do wolności i szczęścia. prowadzi tył dzynarodową, zaskarbiły naszemu byli członkowie rządu. przeds~av!ic:e 
ko jedna droga - droga socjalizmu. I kra.iowi sympatię i poparcie setek le armii, partii polityczn)•ch r.raz or-
Na ·tę drogę wkroczyły przy brat- milionów ludzi na. całym świecie. r ganizacji społecznych. ' 

Dla zapewnienia gwara:itvwanej obliczania głosów w lokalu komisji jedność- ujawniły się dobit111e pod 
pt~ez konstytucję absolutnej tajno- wyborczej, poza członkami k!>mls.Ji, er.as kampanii wyborczej w tym, i:i: 
ści głosowania, wyborey wypełniali dopuszC21eni zostali jedynie s11ecjal- ludzie radzieccy w cah•m kraju wy 
kartki wyborcze w oddzielnych ka- nie upoważnieni do tero przedstawi- sunęli Józefa Stalina jako pierws7c 
blnaeh, które urządzono w tym ce- ciele organizacji mas prarujących, go kandydata na deputowanego do 
lu w loka.lach wyborczych. Każdy a także przedstawiciele prasy, przy. Rady Najwyższej ZSRR. Podcza3 
wyborca otrzymał 2 kartk:: jedną czym nazwiska ich wymlt>nlone są kampanii wyborczej z całą siłą wy 
l(o\oru białego, na które.I ilgurują w protokóle. Pnewodniczący komisji stąpiła jedno!<ć moralno - politycz

Skompromitowani dyplomaci USA 
muszą opuścić Węgierską Republikę ludową 

Nota rządu Węgier do rządu Stanów Zjednoczonych 
kamlydael do Rady Zwią'Zka, drugą wyborczej odczytywał każd:1 kartkę na spolecuiństwa radzieckiego. BUDAPESZT (PAP). - \\'ydział 

koloru niebieskiego. na której figu- wyborczą w obecnoś<'i wszystkich Wśród kandydatów na depntow:t- Informacji Ministerstwa Spraw Za
ru.ią kandydaci do Rady Narcdowo- c:iłonków komisji. nych są, komuniści i bezpartyj1•i, granicznych Republiki Węgier.!:.kiej 
śri. rrprezentu.iący <laną republ!kę W wypadku jakichkolwiek l'l·ątpli przedstawkiele bohaterskiej klasy ogłosił komi.mika!, w kló!·ym przy-
nviązkową. wości co do ważno8cl kartki wybor robotniczej i "'ychowani przez u- ,pom!na, że 23 lutego M~n;sterstwo 

\Vyborcy głosujący w republikach ezej, sprawę rozstrzygało ~lę J>rzez strój kołehozowy przodownicy rol- Spraw Zagranicznych ,\·ystosc.walo 
autonomicznych, w obwodach auto- głosow~nie, eo zostało zaznaczone w nictwa. soo.lalist:rcznego oraz przed- do rządu USA NOTĘ z za'J?•aniem, 
nomieznyrh oraz w okręgarh narodo protokole„ . _ . . . stawiciele naszej inteligencji. czy rząd USA zamierza •\;.·c:ągnąć 
wośdow~·rh, otrzymali ponadto tr1.e Po ~bllC'len1?. głosow 1 ~pisaniu Glosując na kandydatów bloku wnlos:~i. wypływajace z faklów u
cią kartkt: ·wyborczą koloru rc'iiowe- protol<oła stwierdzającego ilu wy- komunistów i bezpartyjnych _ pi- jawnionych w toku pror.~rn Geige
go, gdyż wybierali oni do Rady Naj ~orców brało udział w i:-Iosowanlu, sze „Prawda" Wl'horcy opowiadają ra i je,1rn wspólników or~z c·r.y za
wy7Ji7.ej 7.,SRR 3 deputowan~·1·h, a lle .k~rtek wy.borczych zost:ilo unie- się za wielką partią bolszewicką, mit?l'Za wyciągnąć wnioski w ~tosun 
mianowicie: jednego do Ra,tv Związ waz!11onych, li~ kartek ~:VIHJL"czyth za naszym rządE'm radzieckim, z:t ku do prncowników pose'.;;' sa ame
ku, jednego do Rady Narodowości z zaw_iera wyk~e>lloue nazwiska J;ancly twór~ wszystkich zwycit:stw _ to- l'ykai1skicgo, skompromitowanych w 
ramienia republiki związkow~.J oraz da!ow oraz ile głosów oddano na warzyszem Stalinem, za jeszcze wił; zw:a7ku z ujawnien!cm ;:ifery np!e
jeclnego do Rady Narodowości z ra- kazd_el?.° kandyda~a, pr~ewod~lezący kszym wzmocnieniem i rozkwitem gowskicj. Nota za·,,·ierałd iównież 
mienia swego ouwodu autonomi<'z- kom1s~1 m·borcze1 ~głosił wyml,l ~Io nasze1ro mocarstwa socjalistycznego pyta~:~, C?-Y rząd'. U~A _zarr~:crza 
nego lub republllti autonomlrznej, sowama. _Po podp1sa~1u p~::>tokoh~ za dalszym wzrostem dobrobytu na zmnoe;~zyc l !epom:errn_c :nelk1 apa 
rzy t~ż okręgu narodowości'lwego. W głos~~·arua, prze'''.odmcz_ący .~kaln~J szego n~rodu, za .ieszcze szcz~śłiw- ' rat v_o~~lstwu ameryka11:ok~e,;:o w Bu 
ten sposób zagwarantowano całkowi kom.~J1: wyborcze]. prze„łał ~„,tokoł szym dostatniejszym i kultur:ilnicj I dape~zc1e. 
te równou11rawnienie i przedstawi- w zapieczętowane; kopercle do O· ' · · · · h I · · · · 
. 1 t . · . t k . K ... \\' b j seym zycwm lucbi railz1eck1c . Pomcwa7. rzqd USA w odpcw1ed.z~ 

r1e s wo naJmnieJszych nawc naro- r
0
egko\\ J • o-iin<lSJI ., . Y ~~cbze .: Stwierdza.iar, że ~wiat kapitalisty prze~łanej rządowi w~ ~;,,r;:;,iemu 

dowośri w Radzie Najwyższ!".i ZSRR. bl'cz'arl~gog\ł\ a_y nompboJda ·ta·:.~ ·):~~ok~o-: czny ogarnięty jest chaosem i pani- •l marca nie wyci;-ignał 'ych wnio-
Podczas w.vpelniania kart.'!k w.Y- • a o::o a ~ ~ " ·JI'J' \ 

- ło'w• ·1 k 1 · kom· „ w' ·bo'",.; . ką i że imperialiści szukają wyjś- sków - głos! dalej kom·~n1'·at Wy-
borczych nikt. oprócz gło;m.iacego, Podooba ~. eJ ·ak !SJlloka)ln ~"1' zcl.1.0 ·1- cia z kryzysu w a wan lurach wojen działu tnformac.ii. - Ml:iistcr~l wo 
nie miał prawa z.najdować >lę w ka n.e, J w Y" 1 t m h d „ · s z · h R · 1·k· w 
bin!e. W wypadku, gdy wy:)orc'" z sjach przy obliczaniu głos.ów obecni nyc • „Praw a P15ze: praw agranicmyc ermo.; 1 ę 
;;owodu kalectwa lub ·choroby n:c byli specjalnie upoważnieni do tego •<>.,,...,,.,..„„"".,,.......,,,.,......., · ,,,...,. "~~•«A><><--..,· ··~~~ 

mó,gł zgłosić się osobiśe!e 1o lokalu przedstawiciele organizacji >pcłecz- l{omitet Łódzki PZPR zawiadamia, że 
w.yborczego, delegowano ·io niego n;. ~h oraz przed~tawiciele •Jrasy. Po 
C'lłonka kom!sji wyborcze.i !·.lb upo- J>od11isaniu protokółu, przewndniczą 
\\'aznioną do tego przez kQ:nl::]ę o- cy komisji ogłoslł wyniki vyborów. 
rnbę z zapieczętowaną urn~. by u- \.\'ybranym ZO--'ltajc ttn kancl~·dat, 
możliwić wyborcy spełnie,1le oho- któr.Y uzyskał absolutną .·di;l<szość 
wią11tu obywatel~kit>go. i:rtosów. 

Agltr.eja w iokalu w~·borrzym pod I Raczieeka ordyna('ja w:vborr?a l 

NARADA AKTYWU PARTYJNEGO, 
na której referat w:vgłosi ·zastępca kler. W~·dz. Rolnego KC, 
PZPR Tow. Jerzy Teppicht n.t.: „Drog-a wsi polskiej do socja
liznm", odbędzie się dziś, clnia 13 marra b. r. o godzinie 17 
w i>ali l'ilharmonii przy ul. !';arutowic1a 20, a nie jak u11rzi'dnio 
podawaliśmy w sali Szko!y Centralnej PZPR. 

\\'cj~cic za uprzednio wydan~·mi 7.~proszeniami. 

KOl\IITE'r ŁODZKI PŻPR 

czas głosowania była zabr.iniona. przewiduje karę 3-Ietnic!l'o wii;zienia I 
dlatego też w dilin w~ borl1w ~' h1l<n I dla w,;zysikirb o.~ób urzedow-nh lub 1 

heh wyborrznh nil" hylo i..illnyl'h c1łnnków komisji wyborc·1.vd1. laó- · 
c<ie;;w. plakatci-..,. transparentów i p„ rzy sfaki;owzli drliumcnty wybor
nawolu.ląn·ch wyborr-ów do ~losowa rze w1glę!lnir ;;wiadomir rl<>konali 
nia. Głosowanie rozpoc·zf'ło slr o ~o fal.•zywei:- 0 obliczenia dosów. :..OO.ooo:ioocX10<""""""'"""'""""""000"""'""""""'xxx"""''°"°""°ooooe;o""°"'~',,,., 

gierskiej wystosowało 10 marca do 
po~elstwa USA w Budapeszcie no
wą notę, w której slwle1·dza m. in„ 
co następuje: · 

dnie, które stanowiły pod~ta;Yę dh 
wydan;a \Vyroku. jak też rul:i. jaką 

odgrywali w związku z tym p~aco""' 
nicy poseł. twa, zostały d·w-ied:i:o-

„Notą z 23 lutego 1950 roku rząd 
węgierski ch~iał umożlfw:ć rz91owi ne nie tylko na pod;tawJt: ;zczo:gó ... 
USA wycią~nięcie "·edlu~ ,,·Jarnego !owych zeznań oske.rżonyci, lecz ró 
uznania wn:o-ków. jakie wyp:ywa- wnicż na pod::tawie ze1.1Hlii ów:ćld· 

ją z faktów. dow:edzionych w cza ie ków !. na pod~tawie licznveh doku
proccrn Geigera i jego w;;pól'1ikow. 
Rząd wep,ierski pr:ignął w len spo- mcntów, nie budu1cych .1rijmn:c;-
sóh unil;nąć p!?gor~zenia st<>&unkuw szej wątpliwości. 

między cbu krajami. Rząd węgier~ki - slw!cr 1'.a w 7a 

Minisler"two. Spraw Zagnmicz- koi1czenlu nota' - uv.-aża 7..1 ••~co"' 
nych Retmbli~i Węgierskiej -st 'ner- gól nie 02obllwc, iż r?.<id US/\ w nc-. 
dza icdnak, ,.iź. rzi1d USA nie 1amie-
rza według własne.i ocenv w~·ciąg- cie S>.vej mówi o ,.samvwolo.vm i n~ 
nąć wnio~ków ze wspomniany :!1 fa- ·przyjaznym" postępowcn:a rządu 
któw. W związku 7. 1 ym rzact '.\ E,gler węglcr.':kiego, podczas gd · właśn 'e 
~ki doma~a sl~. aby rzaci l"SA od- rząd USA wydał różne ~am•'\\"OJ.ne .i 
"·olał attache woj,;kov ... ·cgo u!:·A w 
Budapeszcie, płk. Jamf'sa I<\.Nlfla. za nicprz. ·jazne w storn nr: u do Węgier 
stęoce atlac.:he wojskowego - płk. zarządzenia. Rznd USA z po;;:w<1l
.Johna Hoync:'a oraz za~+ęp::~ atta- ceniem art. 30 traktatu po· 1j<)WC.CO 
che lotniczego - Dopalda Gdfina 
jako osoby, z których każd;i rząd od długiego .iuż czasu odma„,·ia wy-
węgierski uważa za „persona non konania swych zobowiąza11 z tytu
grata'". łu restytucji wywiezionego na n-

W dalszej części swej np'.y rząd chód mienia w~glerskiego. a ponadto 
węgie_rski kategor~·cznle pr.ote.;tuje prócz wymienionych w os'atri:ej no 
przeciwko zawartym w noc!e ame- · d - t , · h · k k 

_ . , •· . -" cie zarzą zen aK1e . Ja - za az wy 
ryka1hk1e1 próbom zakwe~.wnowa- J'a d b t 1. k • r · h . · . . . . · z u o ywa e 1 amer:\' an~.•1c na 
nia legalności węg1crsk•ego v.,,·m1a-1 l"e"'l b k · · 

. . . ·. . • "' ·y <traz czprawne zam ·męoc 
ru sprawiedhwośc1. Rzad v:ęg:ersk1 k s 1 t • · k" 1 { 1 1 . . · . an u a ow wi:r,1crs 1c• i w .. rvr „n 
stwierdza w zw1ą7.ku z vm, ie pra- d : · "' J k d ł t 

. z1e 1 .•owym or ·u - wy ,i osta 
cown:cy poselstwa USA w Bud:ipcsz . " , . .: . 

, b . b 
1
. . n10 zarządz~n.e v, spta\\ .e !.ek\\ es-

c.e o ecm y 1 na wspo;11n:anym ·1 . . . . . 
. . . I' . . . , ru 11alez11os•:1 węgierskich w Amrry 

proces;e i m:e 1 moznosc przen:ona- ce 
nla się, że zarówno oc;melni•):J.e zbro 
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Wielkie Świeto ludzi radzieckich . 

Cały naród g·łosuje na ST ALINĄ 
MOSKWA, 12 marca. K aroy człowiek radziecki, uie.za- Korespondencja 

li'. Tregubowa 
z MOSKWY 

1~żnie od tego, gdzie SiEl znaJdu
je - zanim wrzuci kartkę wybor
czą do urny - zwraca spojrzenie w 
stronę Moskwy, gdzie żyje Stalin, 
w· stronę sta1inowskiego okręgu wy
borczego stolicy ZSRR, z którego 
kandyduje do Rady Najwyższej 
ZSRR Wielki Wódz narodów. pełnia ogromna wdzi~czność dla Sta·, Głosuje Sergiusz Łapinin majster 
Oddając głos na kandydatów sta- li~a, ~la naszej Partii, dla rządu ra· fabryki sprzętu elektrycznego, który 

linowskiego bloku komunistów i dz1eck1ego, za wszystko co dla nas wręcza przewodniczlłcej komisji wy
bezpartyjnych, każdy człowiek ra- ucz~nili. Jeśli ' oddam głos jeden borczej list, wyrażający myśli i uczu
dziecoki, czy to mieszkaniec północ- z pierwszych, to głęboką satysfakcję 1' cła każdego ::;arejestrowanego na li· 
nej tundry, czy też błękitnego wy- da mi świadomość, że wypełniłem ście wyborców okręgu stalinowskie· 
brzeża móra południowych, czy kł- już swój obowiązek obywatelski, że go. 
jowski tokarz, czy iwanow~ki włók- głosowałem już na twórcę naszego i „Głosując na Towarzysza Stali· 
niarz, czy nauczyciel republ!ki ta- szczęścia, na wielkiego człowieka,! na _ pisze Łapinin _ głosuję 
tarskiej, czy kołchoźnik z Tadżyki- którego życie i działalność stanowi f tym samym na władzę radziecką, 
stanu - każdy bez wyjąt.ku śle wzór ofiarnej służby dla sprawy ko- ! na Partię Bolszewicką, wypowia-
swe szczere życzenia Wiclk;emu Sta muru"zmu" 1 

• • · dam się za naszym szczęściem, z!l 
linowi, wkładając w wypełn!enie „.Sześć uderzeń zegara na wieży I Ślvietlaną, szczęśliwą przyszło-
swego obowiązku obywatelskiego spasskiej - to sygnał rozpoczęcia! ścią naszych dzieci. Głosując na 

byłe wraz z matka dzieci Karasie· 
wów - to młodzi ludzie rac\zieccy, 
którzy si inżynierami, lekarzami, 
oficerami Armii Radzieckiej. Wrzu
cając do urny kartkę z imieniem 
Stalina, stara kobiet.a mówi: „śLt 
TOWARZYSZOWI STALINOWI 
S~OWA GORĄCEJ WDZI:Ę:CZNO. 
śCI ZA SZCZ:Ę:śCIE MOICH DZIE
CI". 

Siódma ran.o. Większa gi11pa stu· 
centów kieruje się do gmachu jednej_ 
z najstarszych wyższych uczelni w 
Moskwie, Wyższej Szkoły im. Bau· 
mana, w której mieści się 84 dzielni
ca wyborcza okręgu stalinowskiego. 
Młodzież niesie wysoko ponad gło- • 
wami portrety Towarzysza Stalina 
i marszałka Bułganina. Idą z pieś. 
nią na ustach. Głębokim echem odbi
ja się ten wesoły, młodzieńczy śpiew 
w sercu każdego mieszkańca Mor 
kwy. cał'ą miło.ść i oddanle dla okrytej wyborów do Rady Najwyższej. Otwie I Stalina wynn.wiadam się tym sa· 

chwalą Partii Bolszewików, dla mą- raj" s· s k d · l k l b ... ~ .., 1ę zero o rzw1 o a u wy or- 1 mym za życiem, wypełnionym po- Godzina 7,45. Na terenie 84 dziel· 
drego Budowniczego komunizmu. cz . . d n Ini bo j I ego p1er":szeJ !!•e cy wy rcze ł kojowę, twórczą pracą, za poko- nicy wyborczej oddala głosy przeszło 

Moskwa .„stalinowski ,'kręg wy- okręgu stal111ow11k1ego Moskwy. sro-
1
• jem demokracji} i postepem na połowa wyborców. 

borczy„. tu głosować bqdą wyborcy, wa, którymi przewodnicząca komisji 1 świ~cie" · 
którym w udz.iale pr.zypadło wiel- dzielnicowej, Barbara Syrkowa, wita I . · . . We wszystkich dz.ielnicach okręgu 
kie szczęście, wielki zaszczyt: el, wyborców brzmiQ szczególnie ser- . W W.!~U .p1e_rwszych 30 ~mut W stalinowskiego panuje śwh.iteczna 
którzy oddadzą głos na Nauczyciela decznie, pełne są szczególnej głębi I p1er.wsze1 ~zielnicy wyb~rczeJ o~ręg~ atmosfera. Piękne jest święto całego 
i Ojca narodów, Józefa StaJb1a. i znaczenia: stabnowski~go wypełmło obow1ąze.c narodu radzieckiego, narodu-twórcy, 

Swit nie zdążył je~cze całkowi2Ie „Niech mi wolno będzie, drodzy obywatelski 540 osób. narodu • niestrudzonego pracownika, 
rorz;proszyć mroków nocy, gdy na przyjaciele, serdecznie powitać W dzfolnicy wyborczej Nr 2 pierw- który w dniu dzisiejszym wybiera 
rzęsiście oświetlonych, z lekka przy was w dniu_ ogólnonarodowego, ·si od~ali, głos. członkowie rodziny najlepszych swych synów d.o naczel-
pruszonych śniegiem ulic:ach zaroiło ' uroczystego śwjPta w dniu wy· Karasiewow. Pierwsza podeszła do nego organu władzy państwowej -

I 

Prowicowo-socjalistyczni 
. Wall Street 

Nr 'Zł, 

służdlcy 

• 

Blum (zwracając się do Attlee, Spaaka, Morrisona., Rennera I łn• 
nycb): -- Baczność! .Równaj w prawo? 

się od setek ludzi. To wyborcy okrę borów do Rady Ńaj'wyższej ZSRR I urny Agrypina Karasiewa, której' Rady Najwyższej ZSRR, do której 
gu stalinowskiego: robotnicy I inży. w myśl artykułu 75 ordynacji pierś z,,dobi order „Maci~rzyńskiej pier~szym. ka!'dyda!em całego naro· 
nierowie fabryki sprzętu eJektrycz- wyborczej, otwieram głosowanie Chwały pierwszego stoµrua. Przy- du Jest W1elk1 Stalm. Rys. Kukryniksy „Pi:awda" 

nego oraz tkalni hn. Szczerbakowa, · d ----------------------------------------------------------------~----~------------------------------------------------------~ którzy pierwsi na swym zebraniu J wzywam was o wypełnienia 
przedwyborczym wysunęll Józefa obowiązku obywatelskiego." 
Stalina jako kandydata na deputo- Jeden po drugim podchodz3 wybor-
wanego do Rady Najwyższej ZSRR. cy do stołu., przy którym wydaje się 
s · kartl.i wyborcze. Na prawo mieszczą 
pieszą, do dzielnicy wyborczej, się zasłonięte szczelnie portierami 

gdyż każdy z nich chce być pierw· 
szym, który odt'la głos na Stalina. kabiny, oo zapewnia każdemu wybor-

Twórcza rola krytyki. i Sa1J1okrytyki 
Spleszą. też ku dzielnicom wybor- cy całkowitll tajność głosowania. 

czym gospodynie domowe, włóknia· Pierwszy głosuje inżynier Aleksan
rze, lekarze, biuraliści 1 księgowi, drow, jeden z tych pracowników mo
studenci. Wśród WYborców widzi się skiewskiej fabryki sprzętu elektrycz 
wielu przyjezdnych, którym na pod nego, którzy prac1 &Wił przysparza· 
stawie specjalnego zaświadczenia ją stale chwały swemu przedsiębior 
ordynacja wyborcza pn;yznaje pra- stwu. W przededniu wyborów załoga 
wo głoso1vania w którejkolwiek fabryki nie tylko całkowicie wyko
«hleil.n.ircy 'WY'bore2:eJ ttraju. Toteż nała. plan pięcioletni, lecz wyprodu
każdy, kto znalazł się w l\loskwie kowała ponad plan towary, wartości 
w historycznym dniu wyboruw, ko· 1.560.000 rubli. 12 czołowym oddzia
rzysta. z olcuJi i spieszy do okręgu łom fabrycznym przyznano zasuzyt
wyborczego, z którea-o kandyduje ny tytuł oddziałów stachan-ows.kich. 
Stalin. Drugi z k<tlei głosuje mieS>Zkaniec 

PJerwsza , dzielnica wyborcza okrę Stalinabadu,. Tadżyk Siszan Hodża. 
gu stalinowskiego rmajduje .się w !ą jew. 
siedztWie fabryki'',sprzętu e1ektrycz · „Kiedy opuszczałem Stalinabad -
nego, 1 w piąknym . Domu Pionierów m(iwi 1ze wzruszeniem Bodźajew- -
i Uczniów, :Nad dmwiamt. :widnieje ,z~!ówno koledzy. j!'k i kreWlJ-i pro
napis: „Witajcie". Na frontonie gma ~1h, abym. starał się głosowac, ja~o 
cJ:i.u - wielki portret Stalina, pod ~e~en z p1~~wszych. Dlatego tak się 
mm - ułożone z żarówek elektryc.z spieszyłem! 
nych słowa: W pełnym skład~e przybyła do 

„Niech żyje kandydat r..ałego na· dzielnicy wyborczej brygada laureat. 
rodu, Wielki Stalin!" ki nagrody stalinowskiej, Walentyny 

Godzina 5 rano. Głosowanie roz· Cłuisanowej - inicjatorki .pracy we. 
pocznie się 0 6, ale w rzęsiście dług harmonogram1;1 godzinowego. 
oświetlonym przedsionku pełno już . Głosująi.; na Stalina, m!ode r<!bot
ludzi. Wśród oczekujących chwili nic.~ wyrazają w ten spos~~ wdz1ęc~
rozpoczęcia głosowania widzimy lau. nosc dla Wodza, dla. P~rtn K~muro
rcata nagrody stallnowskiej, dyrek· styc~ej za opr~m1er.1~n.11 ue~łet? 
tora fabryki sprzętu elektrycznego, trosk!i~ej, stal,1~~1c1 . op1eJu, 
inżyniera Włodzimierza Aleksandro- ~zczęs~wą mło~~c. Dz1ękuJą za to, 
wa, kierownika komsomolskiej bry- z~ stoi przed ~um1 .otworem droga do 
gady młodzieżowej fabryki _ Klau· w.1edzy, do tworczeJ pracy, ~o wszyst 
diusza. Pyszkowa otudenta Sergiusza kich bogactw kultury socjalistycznej. 
Iszczenko, który' przyjechał do Mos- Mh>de ~obotnice - członkini~ bryga
kwy z dalekiej Syberii, inżyniera je· dy C~risatt!>wej . -::- '!rę~zaJą .prze
rewańskiego Hodżę Binarowa, mł· wodnicząceJ. kC?nusJ? dzielnico~e1 mel 
nierza Armii Radzieckiej Iwana Mien dunek na imi~ Jozefa Stalina. W 
szykowa, który spędza urlop w Mos- meldunku tym czytamy: 
kwie. Przy pokrytym stosem gazet „Każda z nas uważała za świę-
i czasopism stole siedzi Ilia Nikitin, ty obowiązek uczcić dzień wybo-
zasłużony emeryt: ma on za sobą 61 rów nowymi osiągnięciami produk 
lat owocnej i ofiarnej pracy. cyjnymi dla dobra ojczyzny, ucz· 

Szlachetna ambicja, która spowo. cić go pracą, która byłd.by poda-
dowała, że ludzie ci tak wcześnie zja· runkiem dla Wielkiego Stalina. 
'lili się w dzielnicy wyborczej, ma Po podjęciu warty stachanowskiej 
głęboki sens. Wyraża go w prostych ku czci wyborów brygada nasza 
stówach inżynier Włodzimierz Alek- wyprodukowała ponad plan 4.525 
sandrow: „Serce każdego z nas prze· lamp radiowych„." 

Krytyka i samokrytyka jest potęż· 
ną dźwignią. rozwoju społeczeństwa 
socjalistycznego. Dzięki Partii Komu 
nlstycznej ZSRR metoda krytyki i sa 
mokrytyki stała się udziałem najsze1 
szych mas; metoda ta jest w jej rę• 
kach środkiem rozwoju twórczej ini
cjatywy mas praC\ljących i wdągnię 
da Ich do udziału w rządach 1:rajem. 
Przy pomocy krytyki l samokrytyki 
partia wykrywa braki w budownic
twie państwowym, gospodarczym I 
kulturalnym, tą drogą prowadzi do 
likwldacJł wykrytych braków. 

Krytyka l samokrytyka jest nlero· 
zerwaJnie swiązana z samą istotą 
bolszewizmu, z jego duchem rewolu• 
cyjnym. Lenin nazwał part.U: boJsze· 
wicką partią nowatorów. Partia ta 
jest wrogiem wszelkiego zastoju, 
wszystkiego, co obumarłe i zacofane, 
co hamuje rozwój nowych rosnących 
sił społecznych. „Wszystkie partie 
rewolucyjne, które ginęły - mówił 
Lenin - g nęły ptzez to, ze wpadały 
w zarozumialstwo; nie potrafiły do• 
strzec, w czym tkwi ich siła 1 bały 
~lę mówłr o swych słabościach, A 
my nie Iglniemy, ponieważ nie boi· 
my się mówić o swych słabościach 
I nauczymy się przezwyciężać sła· 
bość"'. 

Szeroki rozwój krytyki ł samokry· 
tyki w ZSRR uwarunkowany jest 
konsekwentnym demokratycznym, 
charakterem państwa radzieckiego. 
Masy pracujące ZSRR korzystają w 
najszerszym zakresie z prawa krytyki 
w działalnoś.ti organów państwo
wych i gospodarczych, co Jeży w in
teresie wzmocnienia i rozwoju ustro
ju socjalistycznego, w interesie przy 
śpieszenia marszu do komunizmu, 
Możliwości krytyk! i samokrytyki, 

jakie stwarza <Jemokracja radziecka 
dla mas pracujących, są wyjątkowo 
wielostronne. Masy pracujące kryty
kują brak! na łamach prasy, w gaze-. 
tach. Trybuną krytyki i samokrytyki 
są rozmaite zebrania i konferencje, 
poczynając od krótkich zebrań bry· 
gady czy oddziału, a kończąc na zja· 

I H. Slemlonow I 
zdach i konferencjach. Na naradach Dla pnykładu prz.ytocZYmY nie
produkcyjnych w przedSiębiOrstwacb które fakty, które obserwujemy w 
ti kołchozach robotnicy, pracownicy codziennej praktyce ZSRR. W roku 
umysłowi, kolchożnicy poddają kry· ubiegłym w przedsiębiorstwach prze· 
tyce pracę admin:i!stracji, omawiaj:\ mysłowych, w transporcie, na budo
plany pracy, zwracają uwagę na błę- wach i w rolnictwie przeprowadzono 
dy i niedociągnięcia i wnoszą prak· ponad dwa miliony narad wytwór
tyczne propozycje, zmierzające do czych, na których przyjęto przeszło 
ich likwidacji. cztery mUiony wntosków prowadzą· 

W dziedzinie rozwoju krytyki t cyoll do usp!awnienła prod1_1kcj~ W 
eliminowania braków w pracy prak· toku dy~kusj1 nad umowami , zb1oro
tycznej ważną rolę odgrywa iradzleC•' wymf, setki tysięcy robotnłkow wy
Id system wyborczy. Ro:zpatrując I sunęły swe uwagi krytyczne I wnfo
oceniając krytycznie kandydatury o- sły ponad milion propozycji, dofy
sób, wysunic:tych do różnych orga· czj\cych usprawnienia organizacji 
nćw władzy państwowej, ludne ra· pracy I produkc:Jl, polepszenia wa· 
dzleccy analizują kwałUUtacJe kan· rvnk6w materlahiych l lmJturalnych 
dydatów i wybór ich pada na tych, mas pracuJ!łcycb. Trudno . po p1ostu 
którzy, ich zdaniem, będl\ zdolot naJ· sobie uupysłowlE, J~k ogromne efek
leplej realizować w swej cłzlałalno· ty daje w skali ogohiokrafowej rea· 
śct praktycznej politykę parW boi- lixacja propozycji robotniczych. 
szewlckiej. Twórczy charakter eamokrytykł ra 

Krytyka radziecka ma charakter ddecklej przejawia się ze szczególną 
twórczy, ponieważ ludzie radzieccy siłą 'we współzawodnictwie socjali· 
nie tylko starają, się wykryć braki, stycznym, które Towarzysz- Stalin na 
lecz jednocześnie wskazać konkretne zwał :przejawem praktycznej samo· 
środki ich usunięcia. Nie tylko wno· krytyki rewolucyjnej mas, opartej na 
szą oni propozycje, ale i domagaj, inicjatywie twórezej pracowników. 
się ich realizacji. Sumowanie wyników codzle~nej pra-

Nowe samochody 
radzieckie 

cy weszło w zwyczaj mllonow ucze· 
stników współzawodnictwa, którzy 
lcontrolujll I analizują swą pracę, od· 
wa:htle krytykują własne błędy i bra 
Id, obmyślają metody, pozwala1ące 
lm osiągnąć lepsze wyniki i pracują 

MOSKWA. - Radziecki przemysł stale nad pogłębieniem swych kwali
samochodowy przystąpił do produk· flkacjl Walcząc o podniesienie wy
cji seryjnej nowych typów samocbo· daJnoścl pracy, Judzie radzieccy kry· 
dów o napędzie gazowym. tykują normy produkcyjne, które sła 

Samochody te, zaopatrzone w spe- ły się już anachronizmem, przeszko
cjalne urządzenia, odznaczają się dą na drodze rozwoju gospodarstwa 
znaczną wytrzyma1ością i oszczędno- eocjaJisty(:Znego 1 two11ą nowe, po
ścią w eksploatacji. Zapas gazu skon stępowe normy i metody produkcji. 
densowanego w specjalnych zbiorni· Partia bolszewicka uczyniła nie
kach pozwala na przebycie trasy do zmiernie wiele w kierunku populary-
300 km. zac}t krytyki I samokrytyk.I. Jednak· 

Samochody te mogą pnewozić do I ze i dziś są w ZSRR ludzie, którzy 
4 ton ładunku. nie rozumieją należycie twórczej roli 

l. , (Ciąg dalszy) 

W walce 
z rewizjonizmem Julian Marchlewski :!Yl~!~1:2M!~.~~! 

'ł'ymczasem w kraju SDKPiL prze
!ywa masowe aresztowania i Mar· 
chlewski zmu~ony przebywać za 
granicą, osiedla się w Niemczech. 
Współpracuje tam z niemieckim ru
chem rewolucyjnym w szeregach nie· 
mieckiej socjaldemokracji. Pisuje do 
teoretycznego organu niemieckiej 
S·d „Neue Zeit" i do „Vorwarts", 
„Milnchener Post" itd. Nie przery. 
wa pracy w SDKPiL, pozostaje nadal 
członkiem jej Zarz~du Głównego. 

Kiedy w 1898 r. prawicowy dzia
łacz niemiecki S·d, Bernstein wystę
puje z rewizją rewolucyjnego mar· 
ksizmu, odrzucając walkę klas, po
trzebę rewolucji, stając na gruncie 
,,ulepszenia" kapitalizmu poprzez re
formy - Marchlewski natychmiast 
kieruje w niego ostrze swego pióra. 

Spotkanie z Leninem 
W niesnełna dwa lata później zet

knął się ·Marchlewski w Monachiurn 
po raz pierwszy z Leninem. Znając 
<!oskonale stosunki w Niemczeeh i od 
cl:inych sprawie rewolucyjnej towa
l"zyszy, dopomógł Leninowi w zorga· 
nizowaniu drukarni i znalezieniu moż 
liwości przewozu do Rosji „Iskry" -
pisma, które odegrało międzynarodo
wi} rolę w walce z rewizjonizmem, 
w walce o utworzenie przez Lenina 
w.olnej od oportunizmu . partii klasy 
robotniczei noweito typu. 

wybitny przywódca polskiego i międzynarodowego ruchu robotniczego 
Marchlewski -

jeden z przywódców 
SDKPiL 

zaboru pruskiego w pracy „Stosunki I 
społeczno-ekonomiczne na ziemiach 
polskich zaboru pruski.ego". 

I 
Marchlewski w 1905 r. 

W początkach 1900 r. Marchlewski 
bierze udział w zjeździe zagranicz- Wybuch rewolucji w 1905 r. zastał 
r.ycb grup polskich socjaldemokra· Marchlewskiego w Niemczech. Na
tów, odbytym w Lipsku. Wszystkie tychmiast przenosi się wraz z redak
te grupy połączyły i::ię wtedy w „Sto- cją „Czerwonego Sztandaru" do Kra
warzyszenie Robotników Socjalde· kowa. Kraj łaknie słowa o rewolu· 
mokratów Królestwa Polskiego i Li- cji, żąda wskazówek, wytycznych, 
twy za granicą", „Przegląd Robot- Znajduje je w „,Czerwonym Sztantla· 
niczy" został organem partii - rze". Tak więc pismo, którego móz
a Marchlewski jego redaktorem. giem i sercem był Marchlewski, sta-

w latach 1901-1904 na fali wzro· ło się rewolucyjnym agitatorem, or
stu masowych wystąpień rosyjskiej ganizatorem, kierownikiem. 
klasy robotniczej, w oparciu o wzmac Wkrótce przenosi sie Marchlewski 
niające się marksist001Vskie organiza- do Warszawy. Rzuca się w sam wir 
cje w Rosji, rośnie i krzepnie partia walki. Pisze artykuły, ulotki, wystę
polskiego proletariatu SDKPiL. Jej puje na wiecach, zgromadzeniach ro
rewolucyjnej działalności przewodzi botniczych. Wzywa cio wspólnej wal
Jclian Marchlewski obok Róży Luk- ki z proletariatem rosyjskim zarów
semburg i Feliksa Dzierżyńskiego. no przeciw caratowi i klasom panu· 

W chodzac w okres .,rewolucji, jącym w Rosji, jak i przeciw obszar 
SDKPiL staje do walki ramię przy nictwu, burżuazji pclskiej oraz zdra· 
ramieniu z klasą robotniczą Rosji, dzie piłsudczykowskiej PPS. 
której przewodził Lenin. Walki rewolucyjne przeciw carato-

W tym okresie Marchlewski ws.pół wi i obszarnic.wu zmieniły jego po
pracuje z masowym pismem SDKPiL gląd na problem wsi i zbliżyły go do 
„Czerwony Sztandar", p-0pu!aryzuje . . 
marksizm, wydając książkę „Ekono· leninowskiego ~ojmowania kwestii 
·mia J>Olityczna"• brocl pols>kości eiem chłopsk;ej. 

Przeciw mieńszewi
kom i prawicy PPS 
Z rewolucyjną konsekwencją pro

wadzi Marchlewski i w nastę:pnych 
latach walkę zarówno przeciw cara· 
towi, jak i mieńszewikom, burżuazji 
polskiej i piłs;idczykowskiej PPS. 

Oto co pisze w 1906 r. w związku 
z wystąpieniem Daszyńskiego prze
ciw wspólnej walce polskiego i rosyj
skiego 9roletariatu: „Podkreślając 
w nieprzejrzystych, mętnych fraze
sach ,„głęboką różnicę" istniejącą po· 
między charakterem walki u nas 
i w Rosji, chciał (Daszyński - przyp, 
red.) „.w niesłychany sposób zdezo
rientować politycznie niewyrobi«>
nych robotników. Nie ma nic bar
dziej niebezpiecznego, niż sianie ta
kiego rodzaju waśni pomiędzy pol
skim a rosyjskim proletariatem w 
chwili, gdy trzeba zjednoc7yĆ wszy11ot· 
kie siły, by móc stawiać czoło kontr
rewolucji". 

Wkrótce zostaje Marchlewski 
aresztowany. A kiedy w styc:miu 
1907 roku znalazł si~ na wolności, 
przystępuje .od razu do dalszej ofiar
nej walki. Poszukiwany przez ża.n
darmerię udaje się ponownie do Nie. 
miec, ski.id wraz z towarzyszami kie· 

ruje pract organizacji krajowej 
SDKPiL. 

W ogniu pracy 
rewolucv;ne; 

Marchlewski uczestnkzy jako przed· 
stawiciel SDKPiL w sze1·egu zjaz
dów. 

Na Międzynarodowym Kongresie 
Socjalistycznym w Stuttgarcie w 
1007 roku reforuje Mall"cltlewski: 
kwestię kolonialną, Na Kongresie 
tym dQ walki z oportunizmem siku
piajQ się wokół Lenina wraz z rewo
lucyjną częścią Kongresu Marchlew· 
ski i Róża Luksemburg. 

Do historii ruchu robotniczego 
przeszedł artykuł Marchlewski.ego 
przeciwko przywódcy mieńsz~wików 
Matrosowowi, który spotkał się 
z uznaniem Lenina. 

W roku 1910 bie,rze udział Mar· 
chlewski na zaproszenie Len.ina w 
naraclz:ie grupy rewolucyjnych inter
nacjonalist6w w Kopenhadze. 

Zaostrzaj!ł si~ konflikty między 

potęgami imperia.listyeznymi. Nara
sta niebezpieczeństwo wojny. · 

Z eab) energią i rewolucyjnym za. 
paleni w..vstępuje Marchlewaki 1>ue· 

krytyki i samokrytyki, ponieważ nie 
zerwali jeszcze całkowicie ze spuści· 
zną przeszłości. Dlatego też ostrze 
kiytyki ·i samokrytyki zwrócone jest 
w ZSRR przeciwko przeżylltom kapt· 
talizmu w świadomości ludzkiej, prze 
ciwko resztkom starej moralnl)śd 
burżuazyjnej, przeciwko uleganiu 
wpływom reakcyjnej kultury buriua
zy jnej, jednym słowem - przeciwko 
wszystkiemu, co wpływa hamuj~ 
na budowę komunizmu. 

Krytyka i samokrytyka odgfYWaj11 
ważną rolę w dziedzinie umocnienill 
i rozwoju umiejętności rządzenia 
krajem. .,Jeśli robotnicy korzystaJ!ł 
z możności Jawnego 1 bezpośredniego 
krytyl<owaoła braków w pracy, moi- 1 
no§.cl ulepszania naszej pracy 1 posu· 
wania jej naprzód, to co to znaczył 

zapytuje Towarzysz Stalin. -
Znaczy to, że robotnicy stajit się ak· 
tywnyml uczestnikami kierownictwa 
kraju, gospodarki, przemysłn. A to 
musi wzmocnić wśród robotników 
świadomo§ć, że są oni gospodanamJ 
kraju, musi pobudzić ich aJdywno56, 
ich czujność, podnieśli lch poziom 
kulturalny'". 

Na przykładzie krytyki i samokrY
tykł bolszewickiej, bratnie partie ko• 
munistyczne 1 robotnicze uczą się wy 
krywać swe błędy i na tej podstawie 
wychowywać swe kadrv, wychowy· 
wać klasę robotniczą, l szerokie war• 
stwy ludności pracują~). 

Krytyka i samokrytyka w krajach 
demokracji ludowej przyczynia się 
do zaostrzenia czujności w stosunku 
do zakusów agentury titowskiej ł In· 
nych agentów imperializmu anglo· 
amerykańskiego. Rozwój masoweJ 
krytyki i Sillilokrytykl pomaga w kra 
jach demokracji ludowej wciągnąć 
masy do budowy społeczeństwa so• 
cjalistycznego 1 nowej państwowo· 
śct. 

Partia bolszewłcka I rząd radziecki 
dają przykład, jak należy stosować 
krytykę i samokrytykę w interesach 
uarodu, w Interesach sprawy demo• 
krac:jl i socjalizmu. 

ciwko imperir ''stycznej polityce bur. 
żuazji. Jest jednym z tych, którzy 
podpisali Manifest w 1912 roku, po
tępiający nadciągającą katastrofę. 
W rok później ogłasza })łomien.ną 
broszurę „Wojna i rewolucja", któ· 
ra stanowi groźne ostrzeżenie przed 
7.bliżającą się wojną imperialistycr, 
ną. W napisanej w tym czasie książ· 
ce ,Antysemityzm i robotnicy" de· 
maskuje sprężyny klasowe antyse
mityzmu, zwalcza zarówno antyse
mityzm polskich klas posiadających, 
jak i nacjonalizm ż=rdowskiej burżua• 
zji. Broni stanowhka internacjon:ł.e 
l!znrn proletariackiego. 

Utworzenie 
„ Spartakusa" 

Sierpień 1914. Wc,jna. II Miedzy
narodówka zdradziła inurnacjona
listyczne interesy klasy rob:>tniczej, 
rozpadła się na po&zc;.o:ególne socjal· 
szowinjstyczne partie, popieraj11ce 
swoje rządy w krwawej rzezi w~jen
'lej. 

Marchlewski uczestniczy wrai 
z Różą Luk5emburg, Klarą Zetkin, 
Karolem Liebknechtem i innymi w 
stworzeniu nielegalnej organizacji 
„Spartakusbund" (Związek Sparta
kusa). Jako redaktor pisma „Listy 
Spartakusa" Marchlewski z całl! pa· 
sją ujawnia zdradziecką, antyrobot. 
niczą działalność przywódców socjal· 
demokracji niemieckiej, mobilizuje 
masy do zbrojnej walki prJ:eciwko 
niemieckiemu imperializmowi. 
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Kronika Pabianic 

WA.ZNIEJSZE TELEFONY 
Komitet PZPR 
415 - U sekretarz 

4 - Sekretariat 
23 - PZPB 
O - Straż Pożarns 

289 - I sekretarz 
6 - Kom. „Służby Polsce" 

143 - Zarząd Miejski ZMP. 
63 - Komisariat . MO 
66 - Zarząd Miejski 
91 - Dworzec Koiajowy 

112 - PCK 
213 - Telegraf 
215 - Pogotowie PCK. 

KINA: 
Kino ,,Polonia" - film produk 

cji radzieckiej p. t. „Krążownik 
Nieugięty". 

Kino „ROBOTNIK'' - 18 i 
20 godz. II-ga seria - filmu 
produkcji francuskiej pt. „Pu
stelnia Parmeńska". Film do
zwolony od lat 18. 

Redakcja „Gł()SU Pabianic": 
Armii Czerwonej 19. tel. 287. 

GLOS PABIANICKI 

Akcja skupu zboża 010m0!!1em gospodarki planowej w rolnictwie 
Planowanie obejmuje wszyst- I zuje, że chłopi mało i średniorol

kie dziedziny ż.ycia gospodarcze-, ni w całej pełi;ii zrozun,Ueli do
go Polski Ludowej. Tylko wów- niosłość tej akcji. W ogromnej 
czas bowiem moż~my mówić o większości dostawcami zboża do 
pełnym wykorzystaniu wszyst- punktów skupu, prowadzonych 
kich naszych możliwości gospodar przez Gminne Spółdzielnie są wła 
czych i zasobow, jeśli działał- śnie chłopi mało i średniorolni. 
ność naszą opieramy o racjonał- Wysokie przekroczenie norm :icla 
ne planowanie, obejmujące 1:v .vanych na poszczególne gmi
wszystkie zagadnienia. Jedną z ny i gromady stało się możliwe 
pierwszych form gospodarki pla- właśnie poprzez ogromny udział 
nowej w rolnictwie była kontrak chłopów mało i średniorolnych, 
tacja, która stwarzała w gospo- powiedzmy nawet więcej, po
darce bazy surowcowe, którymi przez ich wyłączny udział w 
można było w sposób właściwy akcji skupu zboża. Ważnym czyn 
i racjonalny operować. Skutecz- nikiem warunkującym sprawny 
ność gospodarki planowej widzi przebieg akcji jest skrupulatny 
my dzisiaj chociażby na przy- i właściwy sposób planowania na 
kładzie pomyślnie rozwijającej poszczególne gminy. Ogromnie 
się kontraktacji trzody chlewnej. charakterystyczne są tutaj cyfry, 
Ilość mięsa, znajdująca się w ,1- ilustruj ące wykonanie skupu. 
broc~e. wewnętrzn11:1 ~ozwała cal W pierwszym okresie (chodzi 
k~wlCle ,n~ zas~okoJ~mr . potr;eb tu o żyto), gmina Pławno w po
m1eszkancow miast 1 wsi. Row- wiecie radomszczańskim 0lan 
nież. ważnym . e~ementei:i gosp o- swój wykonała w 500 pr~centach, 
dar~1 planowe] Jest akcJa skup~ gmina Wielgomłyny w 395 pro
zboza. ~ałokształi;em gosp~ąark1 centach, gmina Przerąb w 305 
za~obam~ surowcow. w kraJU b~ proc. Natomiast planu nie wyko
dzie ~ozna w sposob sł!1szny l nały gmina Dobryszyce 65 
w~aśc1wy . g~spodarowa~ tylko procent, gmina Iłząśnia - 67 
v.:owczas, 3eśh ~~up zboza zosta proc., gmina Kłom:_ice _ 77 pro 
n~e oparty na ś_c1słytr1 J?lanowa: cent. Należałoby się zastanowić 
m~. W ten bowiem sposob w:re_II tutaj, jakie przyczyny spowodo
minowa~e zostaną całkowi~1e wały taki stan rzeczy. Czy plan 
ws;:ystk1e element! spekulancI<:ie, został w niewłaściwy sposób o
ktore„ pr~ez . swo3ą wrog~„ dz1a- pracowany, to znaczy nie wzięto 
łal~osć i.:siłu]ą. wprowadz;c cha- pod uwagę obiek "J „ nych warun 
os 1 zam1eszame w nasze] flOS_PO ków, w jakich znajdowały się po 
darce.. W p~~- radomszc.zansk1m szczególne gminy, czy też akcja 
przebieg akcJI skupu zboza wyka skupu zboża w g .. :linach nie wy-

konujących swego planu nie zo
stała w sposób na· 'Żyty spopu
laryzowana? 

Jeśli chodzi o inne zboża, jak 
pszenicę, żyto, owies, CZJ jęcz
mień sytuacja wygląda w podob 
ny sposób. Są gminy, które plan 
swój wykonują z poważną nad-

wyżką, są też gminy, które pra
cują w sposób niewłaściwy. 
Wprawdzie różnice tutaj nie '>ą 
może tak rażące, jak w wypadku 
skupu żyta. Mimo to jednak ist
nieją. 

Nad wykonaniem planów sku
pu zboża muszą stale czuwać 

kola ZMP ·muszą wzmóc pracę 

Gminne Spółdzielnie, PZGS, jak 
również Gminne Komisje Rolne 
Bowiem tylko w ten sposób, po · 
przez stałą kontrolę i poprzez st" 
łe czuwanie nad całością akcji 
można przyczynić się do usunię · 
cia braków i niedociągnięć, ha 
mujących właściwy jej przebieg 

na odcinku prenumeraty 'i czytelnictwa pism 
Zgodnie z uchwałami Prezydium Bo jeśli w ogólnym przekroju za· 

Zarządu Głównego ZMP i Prezydium gadnienie to na terenie Tomaszowa 
Zarządu Wojewódzkiego, stwierdzo. nie wygląda najgorzej, to posiadamy 
ne zostało, iż w pracach organizacyj· ·jeszcze koła, którym zagadnienie czy 
nych kół ZMP nie doceniano dotych· telnictwa i prenumeraty prasy jest 
czas w dostatecznym stopniu znacze· obce. Do takich kół należy zaliczyć 
nia i roli pism organizacyjnych w koło przy ORMO i PZPW Nr 28. Ko· 
walce o podnoszenie poziomu całej ła te winny już w najbliższych dniach 
organizacji, a zwłaszcza jej aktywu, wziąć się do uczciwej pracy. 
tak samo, jak nie zdawano sobie w Do kół najlepiej i najsystematycz
pełni sprawy, że każdy egzemplarz niej prenumerujących prasę zaliczyć 
ZMP-owskiego pisma, docierając z trzeba koła Liceum Pedagogicznego. 
aktualnymi wiadomościami i wska· Liceum Handlowego, PZPW Nr 21 i 
zówkami do najbardziej odległego PFSJ Nr 1. Nie znaczy to, że mogą 
koła, które często z przyczyn natury one już spoczywać na laurach. 
technicznej nie jest niejednokrotnie Jedno jeszcze trzeba podkreślić. Do 
obsłużone przez członków wyższych tychczas, jeśli już zwracaliśmy uwa· 
instancji organizacyjnych, odgrywa gę, to jedynie na ilość prenumerowa 
ogrnmną rolę w pracy polityczno· nej prasy, nie kontrolując, czy prasa 
wychowawczej i organizacyjnej. ta jest czytana. A jednym ze spraw-

Przy ocenianiu poziomu polityczne. dzianów. jak młodzież prasę czyta, 
go i organizacyjnego Kola nie brano są prasówki, które winien przeprowa
pod uwagę stanu prenumeraty i czy· dzać ktoś z członków zarządu. Pra· 
telnictwa prasy organizacyjnej, ml· 

sówki doskonale nas zorientują, na 
jakim poziomie stoi dane koło i jak 
reaguje na przemiany, obecnie w 
świecie zachodzące. 

Obecnie stoimy p.rzed zagadnieniem 
t:rzemianowania naszego młodzieżo
wego tygodnika na dziennik. W 
związku z tym konieczne jest zreor
ganizowanie dotychczasowego stylu 
p1acy na odcinku prenumeraty i C'Z'f· 
te!nictwa, a z drugiej strony staje 
zc.gadnienie stworzenia szerokiej sie 
ci korespondentów młodzieżowych 
Oba te zagadnienia muszą być rozpla 
nowane i z góry ułożone, bo tylko 
planowa i systematyczna praca możP · 
dać pożądane rezultaty. A zagadnie· 
nie jest pierwszorzędnej wagi i mu· 
sl znaleźć swe rozwiązanie w nasze1 
codziennej, ZMP-owskiej pracy, 

s. w. 
korespondent "Głosu" 

przy ZM ZMP 

Znów tomaszowski zakład . najlepszy 

Zbliżaiq się letnie wakacie 

mo, iż jednym ze sprawdzianów po· 
ziomu wyrobienia politycznego człon 
ków poszczególnych kół winien być 
stan czytelnictwa. Jasnym jest bo· 
wiem, że koła pozbawione prasy or· 
ganizacyjnej, a szczególnie central
nego· pisma - „Pokolenie" rozluźnia· Tym razem Fabryka Pasów 
ją swój kontakt z całą organizacją, Fabryka Pasów pozazdrościła 
nie rosną dostatecznie silnie ideolo· . „ „ . 
gicznie i organizacyjnie, często nie w1dac sukcesow innym tomaszow 
potrafią prowadzi~ skutecznej walki skim. zakładom pracy, bo podczas 

sza od załóg wszystkich toma· 
szowskich zakładów przemysłu 

włókienniczego. 
Jednym z czołowych zadań Ko

mitetów Rodzicielskich jest przygo 
towanie akcji kolonijnej dla mło
dzieży szkolnej. Prace te winny być 
przygotowane jaknajskrupulatniej, 
gdyż dla dziecka przemęczonego 10 
miesięcznym wysiłkiem umysło
wym, nieodzowny jest odpoczynek 
na dobrze zorganizowanej kolonii. 
Doświadczenie lat ubiegłych wy

kazało, iż jeżeli chodzi o akcję kolo 
nijną w Pabianicach, to nie stała o 
na na należytym poziomie. Złożyło 
się na tQ kilka zasadniczych przy
czyn, a przede wszystkim fakt, że 
wszystkie prawie Komitety Rodzi~ 
cielskie za późno przystąpiły do przy 
gotowań do akcji letniej. Akcja ko 
lonijna objęła zbyt małą część dzie 
ci szkolnych z powodu często wadli 
wej pracy organizacyjnej Komite. 
tów Rodzicielskich przy poszczegól 
nych szkołach. Następną rzeczą 
wpływającą ujemnie na poziom 
prac kolonijnych była strona te
chniczna całej akcji. Kolonie w la
tach ubiegłych przeważnie organizo 
wane były w pobliżu Pabianic i 
wciąż urządzane byly w tych sa• 
mych miejscowościach, co w wiel· 
kim stopniu zniechęcało znudzone 
tą jednostajnością dzieci. 
Błędy lat ubiegłych spowodowały, 

iż Inspektorat i Komitety Rodziciel 
skie w Pabianicach w roku obec
nym wzięły się do wcześniejszego 
przygotowania akcji letniej. Aby 
przygotować się w 100 proc. na przy 
jęcie młodzieży żądnej odpoczynku 
Komitety Rodzicielskie już teraz 
zajmą się poważnym i systematycz
nym przygotowaniem kolonii dla 
dzieci. Akcja ta w roku obecnym 
musi być przygotowana z tym wię
kszą troskliwością, gdyż będzie ona 
obejmowała · szersze masy · młodzie 
ży, niż w latach poprzednich. 
Pierwszą czynnością w organiza

cji kolonii będzie wybranie terenu. 
, W tym roku bowiem wszystkie pra 

wie dzieci znajdą się na koloniach 
oddalonych znacznie od Pabianic. 
Należy bowiem dziecku prócz 

słońca i świeżego, zdrowego powie
trza dae trochę urozmaicenia, któ
rego trndno szukać w znanych już 
dzieciom Porszewicach czy Ko
lumnie. Powoa_em, dla którego na
leży kolonie organizować poza wo 
jewództwem łódzkim iest brak rze 
ki, bez której kolonie tracą swój 
nrok. Prócz czvnnika zdrowotnego 
i ~tnieje także ważny czynnik wy
r '1owawczy, a mianowicie przez or
. „, izowanie kolonii na śląsku, nad 

··zem czy w górach zapoznajemy 
· ~ ci z kultura i bogactwem Pot-
1. o których uczyły się przed tym 
„o z książek. 
· ~,•~„ ie dobre dadzą pełne zado· 
· • ' młodzieży, która oprócz 

~' iku sił fizycznych pozna pię 

kno swego kraju. Ogromną rolę w I toryjne, gdzie młodzież będzie się le 
realizowaniu akcji letniej odegra- czyć pod fac.hową opieką lekarzy i 
ia ZMP i ZHP. ZMP zajmie się pielęgnia1·ek, • 
wczasami dla młodzieży starszej, a I Akcja kolonijna dla młodzieży w 
ZHP dla młodszej. W roku bieżą- Pabianicach w roku obecnym bę
cym harcerstwo organizuje kolonie dzie rozplanowana na szeroką ska 
czyli obozy harcerskie, które obej· lę. Inspektorat Szkolny liczy na to, 
mą prawie 75 proc. całej młodzieży iż Komitety Rodzicielskie i organi
szkolne:I ze szkół podstawowych mia zacje młod1jeżowe wywiążą się z 
sta Pabianic. Obozy hufca pabianic obowiązku, jaki na nich spoqywa i · 
kiego zorganizowane będą w woje zorganizują wraz z Inspektoratem 
wództwie olsztyńskim. wygodne i piękne koloni.i, na któ·· 

Dla dzieci słabszych fizycznie rych dzieci • nabiorą sił do pracy 
Inspektorat Szkolny w Pabianicach przed nowym rokiem szkolnym. 
przygotuje specjalne kolonie sana- I , , Wit. 

„ •• 

Z naszqch wędrówe~ 

z wrogą propagandą i wrogiem kla-. d . . 
sowym oraz nie potrafią szybko i g Y tamte zyskiwały rmano czo 
skutecznie reagować na zjawiska, za- łowych w swych branżach, zd•l
ch?dzące. w ~aszym. życiu organiza- bywały zaszczytne wyrozruenia 
cy.inym i politycznym. · . . „ . 
Toteż zagadnieniu temu winniśmy 1 nagrody we wspołzawodnu„-. 

poświęcić więcej uwagi. Zagadnie· twach międzyzakładowych - o 
niem tym winien mocniej żyć aktyw Pas h" b ł d t 
młodzieżowy, a zarządy poszczegól· " _ac . Y o O ego czasu zu-
nych kół winny już na najblitszych pełnie cicho. 
posiedzeniach przeanalizować dotych T t · t · k d ś · 
czasową sytuację i rozpracować przy O ez z ym Wlę szą ra O Clą 
pomocy instruktora kolportażu plan należy przyjąć do wiadomości no 
pracy t~go odcinka na najbliższą winę,. iż tomaszowski zakład zdo 
przyszłośc. b ł . „ 

y w ostatnim etapie wspołza-

wodnictwa międzyzakładowego 

swej branży pierwsze miejsce, 

o~wief iamy iwiefli[I Związku Boiowni~ów o Wolnon i ~emo~ra[j~ 
. . 

pierwszą nagrodę w wysokości 

125 tysięcy złotych i sztandar 
przechodni. Z tym większą ra
dością, gdyż załoga „Pasów" u

Uroczystość wręczenia załodze 

sztandaru przechodniego zapowie 
dziana jest na dzień dzisiejszy. 
Wierzyć należy, iż przekazanie 
szt:mdaru zwycięskiej . załodze 
jeszcze bardziej zmobilizuje jej 
gotowość do walki o pełne i 
przedterminowe realizowanie pla 
nów produkcyjnych, planów o
szczędnościowych, jeszcze bar
dziej ożywi dotychczasowy ruch 
współzawodnictwa pracy. Wie
rzyć należy, że robotnicy i robot 
nice „Pasów" jeśli dostaną do 
swych rąk sztandar - symbol 
zwycięstwa - nie 'Oędą chcieli 
łatwo go oddać ze swych rąk. 

$wietlica tomaszowskiego Związ 
ku Bojowników o Wolność i De 
mokrację mieści się przy Pl. Ko
ściuszki 1. Zostana ona urządzona 
wspólnym staraniem Związku Bo 
jowników, Towarzystwa Przyjaź
ni Polsko-Radzieckiej, Towarzy
stwa Przyjaciół Żołnierza i Związ 
ku Inwalidów Wojennych, któ
rych władze miejskie i biura 
znajdują pomieszczenia pod wy

znacz- dowodniła, iż wcale nie jest gor-di owego. Projektowano zorganizo l ściowa biblioteka zostanie 
wanie sekcji ping-pongowej, lecz nie powiększona. 
brak jest stołu i sprzętu. I co Gdy mo·.va o trudnościach, 

I tego im życzymy. 

mienionym adresem. 
Organizacje te, urz4dzając 

świetlicę, · stawiały przed sobą 
konkretne zadanie: wychowywać 
i oddziaływać poprzez świetlicę 
na młodzież, oddziaływać na nią 
poprzez pracę świetlicową, dobrą 
książkę i dostarczenie jej godzi
wej i wychowawczej rozrywki. 
Oczywiście, zadaniem świetlicy 
jest również służyć szerokiemu 
ogółowi członków wszystkich wy 
mienionych organizacji. 

gorzej, młodzież, która przycho- gdyż tak · lŻ jest, ~ w wypadku L1· na Kob1·et w p 1·otrkowsk1·e1· Fabryce Skle1·ek 
dzi do tej świetlicy może korzy- tej świetlicy więcej jest trudno- 6 
stać tylko z jednego kompletu ści niż sukcesów - to wskazać 
szachów i to jeszcze wypożyczo- je::zcze trzeba na szczuołość po- W akcji kulturalno-oświatowej 
nego. mieszczenia, które hamująco mo- Członkini:e koła ~gi Ko~iet w Fa· 1 Między innymi zarząd koła zorga· 

A młodzież podobno garnie się L~ wpłyv .. tć t ; ,.. ' j. A gdy bryce SkleJek w Piotrkowie wykazu- nizował kurs kroju i 5zycia dla :robot. 
i chce pracować, toteż aby jej mowa o sukcesach - to niewąt- 1~ ?statnio szerokie zaint~reso~anie nic fabrycznych, a w projekcie jest 
nie odtrącać, należy dołożyć pliwym osiągnięciem był ostatni ~ycie~ kultural~ym załogi. Między zorganizowanie kursu gospodarstwa 
wszelkich starań, aby rozpoczętą poranek mickiewiczowski, który mnym1 pracowruce zrzeszone w orga domowego. 
pracę organizowania świetlicy do jednak ściągnął zbyt mało mło- nizacji kobiecej opie:~rnją się prowa- Zobowiązania swe z okazji Między. 
ciągnąć do końca, przyciągnąć dzięży szkolnej. dzo_nym przy zakładzie ~ursem szko· narodowego Dnia Kobiet, kobiety za
jeszcze szerszy zespół ludzki i Na zakończenie dodać wypada, ~emov.:ym dla analfabetow: ~oprzez trudnione w fabryce skle.Jek wykona. 

mdywidu~lny wpływ ~taraJą się, aby ły z nadwyżką już w dniu 4 bm. Uzy
służyć mu lepszą, niż dotych- że Związek Bojowników, w tro- frekwencJa _na. kurs~e początkowej skane za nadprogramową pracę pie· 
czas pomocą. sce o sieroty po poległych bojow nauki czytama i pisania była 100-pro niądze członkinie koła Ligi Kobiet 

Sprawa zorganizowania chóru nikach o wolność - prowadzi tu centowa, pomagają w nauce tym, przekazały na odbudowę Warszawy. 
w świetlicy zakończyła się fia- świetlicę dziecięcą, gwarantującą k!órym. zd?bycie umiej_ętności CZ_Y~a· W pracy społecznej l na odcinku 
skiem gd)ż nie posiadano po- opiekę i porno, nie tylko w na- m~ 1 pisama przycho?zi z trudnosci~. kulturalnym wyróżniają się w. Fabry· 

' „ . 1 . . ·Dz1ęk1 temu, uczestnicy kursu robią Skl · k b. 
tr~ebnego do . prJb f?rtepianu. uce, a e i P?moc. materialną, szybkie postępy i analfabetyzm na te ce e1e następujące ko iety: ob. 
Mim~ trudności, potr~fl~no zgro p7~ez stałe udzie.lam~ 70 stypen: ren.ie tych zakładów zostanie w naj· ob. Irena Czechowska, Janina Mach· 
madzie 700-tomową bibliotekę, z diow dla uczące3 się dziatwy l', blizszym czasie całkowicie zlikwido· nik oraz Anna Krupówna. Zostały one w dniu 8 marca nagrodzone za 
której mogą korzystać wszyscy, młodzieży. wany. pracę społeczną i .zawodową. 
a w najbliższych dniach warto- (pigł) Przy czynnym wspó1udziale kobiet Oprócz nich, na terenie Fabryki 

zorganizowano w świetlicy kurs języ· Sklejek jest wiele aktywistek, ktore 
ka rosyjskiego dla początkującyh nie szczędzą czasu i trudu dla podnie· 

Chłopi Przesiadłowa zawsze pierwsi 
Urządzenie świetlicy p_ochło:nę

ło ponad 100 tysięcy złotych. Su
ma ta jednak okazała sit; niewy
starczającą w stosunku do po
trzeb, jakie świetlica posiada. Wieś Przesiadłów pod Ujazdem 
Jak nas informuje jej kierownik, może się pochwalić dobrze zorga 
kol. Zalewski, brak jest jeszcze nizowaną Ochotniczą Strażą Po
takich rzeczy, jak krzeseł, bez żarną. Kierownictwo jej troszczy 
których nie ma mowy, by ruszy- się nie tylko o sprzęt stra
ła jakakolwiek praca, bo przecież żacki, o wyszkolenie członków, 
ludzie muszą na czymś usiąść, ale i o zewnętrzny wygląd zes
gdy przyjdą do lokalu. Brak jest połu ,strażackiego . 
podstawowych pomocy świetlico- Postanowiono ostatnio jednoli-

ną zaliczkę na podatek grunto
wy i Fundusz Oszczędnościowy. 
Po powiadomieniu chłopów o za 
sadach płatności - dosłownie w 
kilka godzin później, w dniu 4 
lutego cała suma przewidzian'l 
dla gromady została wpłacona. 

i zaawansowanych. Na kurs uczęsz. słenla poziomu kulturalnego załogi i 
cza obecnie 16 osób. Niektóre z nich starają się świecić przykładem w 
mogą już sa'me przeczytać łatwiejsze pracy zawodowej, osiągając na " 
artykuły z pism radzieckich, których wszystkich odcinkach wyniki nie 
nie brak w świetlicy. !lOrsze, niż mężczyźni. 

święto Kobiet w sieradzkim 
wych, a o braki te rozbijają się cie i;mundurować wszystkich 
ambitne plany kierownictwa. członk~w. OSP. . . . . 

Projektowano założenie koła . Choci'.1~ ~rz:siadło~ Jest wsią 
dyskusyjnego Wszechnicy Radio-1 biedną 1 JeJ m1e~zkancy .w. 90 ~ro 
wej lecz brak jest odbiornika ra cent~ch to ~hłopi mało i sredmo-

, rolm, pracuJący zarobkowo w 0-

- -------------------------- kolicznych fabrykach, jednak po· 

Spekulanc •I potrzasku stanowili oni swych strażaków U-

Dobitnie świadczy o mieszkań
cach wsi Przesiadłów fakt 
przystąpienia do budowy własne 
go budynku szkolnego, jak do
tychczas, tylko w oparciu o wła
sne fundusze. Toteż słuszne bę
dzie, jeśli na gromadę tę bardziej 
uważnie zwrócą się oczy czynni
ków samorządowych i społecz
nych po to, aby _Roczynania, któ
re są tu podejmowane nie natra 
fiały na drobne, a niepotrzebne 
trudności. 

W dniu 8 marca w Sieradzu od 
była się w Teatrze Sieradzkim 
akademia zorganizowana przez Li 
gę Kobiet. Akademia stała się ży 
wiołową manifestacją kobiet sie 
radzkich w walce o pokój i so· 
cjalizm. Po przemówieniach od 
czytano listę kobiet nagrodzonych 
dyplomami, premiami pieniężny· 
mi oraz zobowiązania podjęte 
przez poszczególne koła Ligi i za 

ki: Maria Rzepecka, Irena Chleb 
na, Janina Wawrzyniak i Maria 
Gierczak; snowaczka Marla Borus 
oraz Zofia Podwysocka ze spół• 
dzie1ni pracy „Postęp". Prócz tego 
za pracę społeczną w terenie na· 
grodzono ob. Jadwigę Lubiszew
ską ze wsi Krokocice, Helenę Żło 
b i ńską z gm. Męka, Helenę Puste1 
nik i Marię Szewczyk ze Swiątko 
wie, Helenę Tabiasz z Barczewa i 
Janinę Ciesielską ze Zduńskiej Wo 
li. 

W mundurować własnym kosztem. 
Ale nie tylko w ten sposób 

przesiadłowscy chłopi dokumen' ontrola prze_g_rowadzona przez szulowe i kretony w ilości 120 
nisję Specj~ą w powiecie mtr. oraz kilka kuponów ma

' omszczańskim wykazała, że teriałów wełnian:Y.:.:h. Padob
.vary włókiennicze w niektórych ny wypadek stwierdzony zo
.1innych Spółdzielniach wykupy stał u Piotra Belaka, zamieszka-

;anc są przez elementy spekula- łego w gminie Kobiele Wielkie, 
:yjne. Między innymi stwierdz1J„ który posiadał w swym domu 
no, że rzeźnik Adam Gruca, za„ większą ilość materiałów włokien 
mieszkały w gminie Wielgomłyny niczych, zakupionych w Gminnej 
wykupił z miejskiego sklepu Spółdzielni w Kobielacb Wiel· 
Gminnej Spółdzielni Samopo- kicll. 
mocy Chłopskiej towary k-0-< c ses 

tują swą ofiarność i zrozumienfo 
dla wszelkich społecznych poczy
nań. Również wszelkie sprawy na 
tury ogólnospołecznej i państwo
wej - mają tu jak najbardziej 
właściwy przebieg i odbicie. 

Przykładem obywatelskiego i 
pełnego, właściwego stosunku do 
zagadnień ogólnopaństwowych 
jest :fakt, iż Przesiadłów pierwszy, 

,swej gminie wpłacił tesorocz 

M. S. 
korespondent „Głosu" 

•••••••••••••••••••••••m•••••••••••• 

Czqtajcie 
i rozpowszechniajcie 

,,GLOS•• 

kłady pracy. · , 
Ob. Irena ŚwiniarsL i Cecylia 

Dąbrowska z PMS Sieradz zosta 
ły nagrodzone premią 5 tys. zł. 
za pracę społeczną i zawodową,. 
Ob. Teresę Cieślak i Prysalską ze 
spółdzielni pracy „Postęp" nagro 
dzono premii\ w wysokości 3.000 
zł. Listy pochwalne i wyróżnienia 
otrzymały ob. Maria Szymańska, 
Barbara Śmiejak, Cecylia Nurek 
z PMS. Helena Kr~wr;;zyk, tkacz 

Zespołowe wyróżnienie otrzyma 
ły Gminne Rady Kobiece w Woj· 
sławicach, Brąszewicach, Brzeź· 
nie, Krzakach i Majęczewicach. 

Prócz akademii w Teatrze Sie
radzkim, odbyły się akaderrJe we 
wszystkich gmina cl· , kołach L. 
K., a zwłaszcza w Warcie i Zło
czewie. 

Br. 
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ZE SPORTIJ 

~ m /. ~zień kob1ecych~trzostw Polski w pływaniu 
Pierwszy bieg na przełaj 

w Lodzi 
W dniu wczorajszym odbył sit 

I wewnętrzne-klubowy bieg na pite· 
łaj, zorganizowany przez sekcję lek· 
koatletvczną ŁKS „Włókniarza". Mi
mo ni.esprzyjających warunków a.t· 
mosferycznych, na starcie · stanęło 
17 zawodników. Dystans wynosił ok. 
3.500 m. 

~ Ogniwo (Bytom) prowadzi w punktacji drużynowej 
· . Porażka i rewanż Proniewiczówny.-

Co pisała prÓsa 16Clzko 13 marca 1930 r. Brawo Sobczakówna. Pięć nowych rekordów Polski 
W konkurencji klubowej ŁKS 

GROtBA ZAMKNu;cu Jl'ABRY'lt 
PA"PIERU 

Kryzys dał ię już odC!lllĆ po-
ważn:e w branży plipierni ca:~j. Pra~ 
cujące jeszcze fabryki - 2.apelniły 
jui składy do granic wytrzymałości . 
Z dniem w~zoraJszym .w,1i:nówiono 
pracę rohotnrkouC · w$zystkich fa: 
bry,k .Papieru w , Pols~. , 

EKSPORT LE.żY 
„Republika" podaje, że eksport 

towarów włókienniczych z Polski 
zmniejB2:ył się w ostatnim miesiącu 
o 499.00-0 złotych. „Nasz t>ksport le
ży" - dod:i.ie gazeta, snując złe ho
roskopy dla całego przemysłu 
ł-Odzkiego. , 

Na starcie kobiecych mistrzostw Polski w pływaniu, rozgrywanych 
na łódzkim basenie „Ogniska", stanęło dziewieć drużyn (Ogni

wo - Krakó.w, LKS-Włókniarz, Związkowiec - Łódź, Spójnia - Po· 
znań, Ogniwo - Bytom, Gwardia - Gdańsk, Ogniwo - Warszawa, 
Stal - Katowice, Wisła ~ Kraków). liczących w sumie 41 zawodni
czek. Najliczniejszą obsadę przysłało Ogniwo - Bytom (8), najmniej
'>Zą Ogniwo - Warszawa. (1). 

„Włókniarz", pierwsze miejsce zajął 
Iwaniec 14.42,0, 2) Derwinis-14.47,4, 
3) Diehl - 14.47,6, 4) Taładaj, 5) Ty· 
fa. 6) Frątcza.k, i') Grzywacz, 8) Pa
włowski. 

W biegu tym ·startowali także za-
"·odnicy innych klubów. , 

/ '" 1 . ' . : :·. : 

ANGLICY E'KSMITUJĄ SZPITAL 
W P ABIANlCACH 

NIESPODZIANKI 
W PRZEDBIEGACH 

BUNT DOROŻKARZY Już pl'zedbieg>i dowiodły, że walka 
D<>rożkarze łódzcy wnieśli do będzie zacięta i nie obejdzie się bez 

trójce i oo najważniejsze, wygrywa, 
nie od<lając prowadzenia od startu 
do mety. Zagrozić jej mogla tylko 
Gryszczykówna, ale ta czuła jeszcze 
w ko&ci.tch 400 metrów. 

i sztafetę 4x100 m styl. dowolnym. 
Do najciekawszych będzie zapewnie 
należał pojedynek na 200 nt pomię
dzy Gryszczykówną a Sobczakówną, 
a i Proniewiczówna będzie chciała 
wziąć po raz drugi rewanż na Dobr:i 
nowskiej na 100 rn „żabką". Jeżeli 
chodzi o konkurencję grzbietową, to 
łodzianki nie odegra.ią w niej zapew
nie większej roli, tu kandydatkami 
do pierwszego m iejsca b~dą Grysz
czykówna, Budziszówna i Fijałkow
ska. 

Najlepszym okazał się Stępie11 
(Unia-Chemia) z czasem 13,47,5. Lep· 
sze czasy od Iwa1ica uzyskali także: 
Abramski (Legia) 14.06,7, Szewczyk 
(Stal) 14.19,2, Olczyk (Legia) 14.30,2. 

władz petycję, że nie będą nosić na niespodzianek. Pierwszlł z nich było 
Pabianice., :i;Ilają swo.ią sensację: plecach tradycyjnych numerów wy wyelim~nowanie Przyhorowiczówny Tym razem rekord nie padł, ale 

Sol>czak6wna wyrównała. swój nnj
ll'pszy czas po wojnie. Jeżeli doda
my do tego, że płynęła wyjątkowo 
niedysponowana, to wynik jej zasJu. 
guje na największe uznanie. 

Uwaga piłkarze 
I.KS Włókniarza! 

Oto znajdujący się ha -pogesji :firmy konanych z blachy. Takie numero- na 100 m styl. dow. i Szymańskiej 
Kindlera szpital powiatowy Kasy wanie ludzi uwłaszcza godności ludz z Krakowa. Ale przejdźmy teraz do 
Chorych, z chwHą pmejęcia zakla- kiej . Dorożkarze powołują się Dił :finałów. . 

Ckkawi nas tylko, czy dzisiejsze 
zawody będą tak samo obfite w re
kordy, jak wczorajszy dzie1t 

dów Kindlera pl.'!l.ez Anglików - szoferów, którzy nie noszą żadnych Jak było do przewidzenia, 400 m 
otrzymał nakaz „wyprowadzenla się numerów rejestracyjnych na ple- styl. dow. wygrała Grys.zczykówna 
z obrębu fabryki". Kasa Chorych cach. (Bytom), był to właściwie pojedynek 

Wyniki techniczne dnia: 
400 m stylem dow.: 1) Gryszczy

kówna (Ogniwo - Bytom) 6:14,5, 
2) Dzikówna .(Ogniwo - Bytom) 
'i:l4,8, 3) Kowalska (Związkowiec· 
Zr~·w) 6:29,4, 

Zebranie 6E:kcji piłkarskiej U{S 
Włókniarza odbędzie się w nadcho
dzący czwartek, dnia 1fi bm. o godz, 
18 w lokalu przy ul. Sienkiewicza 13. proponowała Anglikom kup<no bu. tylko dwu koleżanek klubowych, gdyż 

d~·nku i posesji, jednakże nowi fa- CO GRA.TĄ W KINACH znrówno Kowalska jak i Przyboro-

REWANŻ 
PRONIEWICZóWNY 

Obecność wszystkich członków 
brykanci są nieugięci i postanowili W kinach łódzkich idą następują- wiczówna nie odegrały 'IViększej ro· 
szpital ,~')'eksmitować. W ;;zpitalu ce szlagiery - „Higiena seksualna''. li. Kowalską „zarżnęło" wyraźnie 
w obecnej chwili przebY1va około 

1

„Gi:zesznica be1i grzechu". - „Upa- zbyt ostre tempo pierwszych 50 me
stu chorych. Jest to jedyny szpital dły anioł" . - „Serce ulicznicy" i trów, do którego nie jest przyzwy-

f~ódzki motyl nad wodą - Pronie
~i<:z:ówna dowiodła, że na 100 m rno· 
tyłkiem jest bezkonkurencyjna. i że 
ona sama może tylko bić własne re
kordy na tym dystansie, biorąc za· 
razem rewanż na Dobranowskiej za 
przegrane 200 m. Spodzicw2liśmy się 
l'Ównież, że w biegu tym wi~kszą ro
lę odegra Fijałkowska (Ogniwo -
Warszawa), ale ta zajęła dopiero 
tl.'7.ecie miejsce. Czas Proniewiczów
ny jest o całą sekundę lepszy od po
przedniego rekordu. 

200 m styl. klas. A: 1) Dobranow
ska (Cracovia) 3:10,2, 2) Proniev.ri.
rzówna (LKS-Włókniarz) 3:10,8, 3) 
Malinowska (LKS-Włókniarz) 3:24. 

obowi~zkowa. 

w_P_a_b_ia_n_i„ca_c_h_. ___ . _______ ._, w __ n_o_c_n_y_m_1o_k_a_1_u_"_. ------- cza jo na, ·a czas osiągnięty przez nią 
nie należy do najlepszych. Gryszczy
kówna rozegrała spotkanie właściwie 
11a finiszu, ustanawiając zarazem no 
wy rekord Polski 6:14,5, o 1,5 sek. 
lepszy od starego. O wyrównanym 
poziomie dwu pierwszych zawodni· 
czek świadczy najlepiej to, że i czas 
Dzikówny jest lepszy od starego re
kordu. 

Kandydaci na sędziów 
strzelectwa sportowego 

na start! 

Dziś teatr n~eczynny. 

P A~STWOWY TEATR NOWY 
(DasJyńskiego 3ł, tet 181-~ł) 

Ni~r.YnnY z ,powodu choroby wy
konawcy roli tytułowej. 

Bilety ważne w dniu 24 bm. 

P .ixS1'WOWY 
TEATR POWSZECHNY 

(ul. ·obrońców Stalingradu 21) 
tel. 150·36) 

Dziś teatr nieczynny. 

P Aii.STWOWY 
, TEATR ŻYDOWSKI 

(ul. Jaracu. 2 - tel. 217·ł9) 
Dziś teatr nieczynny z pcwodu wy

jazdu do Częstochowy ze sztukll „Mój 
syn". 

TEATR KO:\IEDII MUZYCZNEJ 
,,L UT:N'IA'! I : • ( • • 

(ul. Piotrkowska 243) 
Dziś teatr nieczy]lny. 

I~ :.u11a- • 

PRONIEWICZÓWNA 
PRZEGRYWA 

Na 200 m stylem klas. s:potkały 
się dwie odwie~ne rywalki - Pro
niewkzówna i 'Dobranowska. Fawo
rytką była łodzianka. choć niespo-

Już poza ramami mistrzostw Bu· 
dzis116wna (Gdafu.k) zgłosiła próbę 
pobicia rekordu Polski na 200 m styl. 
grzbiet., ustanowionego jeszcze prze<l 
wojną przez Banas:zewską (3:18,5). 
Budzisz6wna płynęła sam<rtnie, -ale 
pomimo tego próba. udała się, osią
gnęła ona czas o prawie 2 sokundy 
lepszy od starego rekordu. 

Ostatnią. konkurencją. pienvsr.ego 
dnia zawodów była sztafeta 4x100 ~n 
stylem dowolnym. Wygrały ją zawod 
niczki Bytomia, ustanawiają~ noWY 
rekord Polski na tym dystans1e (po
przedni też do nich należał). Sztafe· 
ta ŁKS-Włókniarza popłyn~ła nad· 
spodziewanie dobrze, zajmując dru
gie miejsce. Po pierwszej zmianie by 
ła na tn:ecim a prowadziła Stal -
Katowice Płynąca na drugiej zmia
nie Ciemniewska wysuwa się na dru
gie miejsce 11 prowadzeniie obej~ują 
bytomianki, nie oddając i"O az do 
końca i uzyskujlic znaczną prze-wagę 
nad pozostałyn1i zespołami. 

Po pierwgzym dniu w "!l·imktacji ze
społowej prowadzi Ogndwo - By
tom 65 punktów, prll.ed ŁKS-Włók
niarzem - 57, Cracovią, Spójnią -

100 111 styl. dow.: 1.) Sohrr.akówna 
(LKS-Włókniarz) 1:18,2, 2) Grysz· 
czykówna (Ogniwo - Byt.) 1:21,3, 
3) Dzikówna (Ogniwo - Bytom) 
1:21,7. 

100 m styl. klas. B: 1) Proniewi
czówna (ŁKS-Włókniarz) 1:27,8, 2) 
Dobra.nowska (Cracovia) 1 :34,3, 3) 
Fijałkowska (Ogniwo - Warsz.awa) 
1:37. 

Sztafeta 4x100 m styl. do"·.: 1) 
Ogniwo - Bytom (Dzikówna, Ba
dt~ra Grys:i;czvkówna, Mateja) 5:38. 
2) 

1

ŁKS-Wlóknia1•z ( SobC"Za~ówna, 
1'\astałck, Ciemniewska, Pronicwi· 
czówna) 5:4!1,7, 3) Spójnia - Poz
nat'i (Przyborowiczówna, żurkówna, 
Malicka, Chmielewska) 5:58. 

Zarząd Okręgu Zw. Strzelectwa 
Sportowego podaje do wiadomości, 
że otwarcie i rozpoczęcie kursu dla 
kandydatów na sędziów strz~lectwa 
sportowego nastąpi w dniu 14 mar
ca rb. w sali Ośrodka Szkolenia 
Motorowego ul. Daszyńskiego lll, 
punktualnie o godz. 18. 

Kandydaci kursu wlnni posiadać 
przybory do pisania. 
Zakończenie kursu 1X>P~edzone 

zostanie streelaniem i ro'!:.daniem 
świadectw sę<lziowskich tylko tym . 
absolwentom, którzy kurs ten ukoń 
czą całkowicie i przy końcow:»m 
egzamin ie otrzymają ocenę przynaj
mniej dostateczną. 

Piłkarzy nie odstraszvf śnieg 

Hts·w1·01l'Ul·arz:w1dZew 5:2 {4:0) 
Na boisku przy ul. Kilińskiego zebrało się wczoraj 

około 2 tysiące zwolenników pifki nożnej. 

BI• k dwa tysiące zaprzysięgłych zwolenników pilkarstwa 
IS O było wczoraj śwl aclkaml inauguracji sezonu w Łodzi. 

ŁKS Włókniarz tym razem wygrał z Widzewem w 11io11unku 5:2 ('1;0). 
Rozmokły teren utrudniał w wysokim stopniu kóntynuowanie' normł.1-
nej gry. Zawodnicy nie mogli się uporali z eię'iką i olilizgll\ piłką. Najtru 
dniej przychodziło t-o jednak bramkarzom, zwłaszcza Uptasowi z" Wi-
dzewa. · 

Poznań i Związkowcem. O samej grze nie da się wiele po ski na środku napadu, oraz Marei. 
niak. " Walkę 0 pierwsze miejsce rozegra· wiedzieć. Była ona mało ciekawa i 

ją bezwzględnie pomi~dzy sobą Włók toczyła się do przerwy z pr:r.ewagą 
niarz i Ogniwo _ Bytom. zwycięskiego zespołu, a po zmianie 

• boisk - Widzewa, który nie umiał 
„LWI P .\ZUR" Na dzień dzisiej!lzy program prze- wykorzystać jej cyfrowo. 

ADRIA L dla młodzfoży (Slalina 1) TATRY (Sienkiewicza 40) „Dzieci SOBCZAKóWNY widuje następujące konkurencje, Zespoły wystąpiły w następują-
sl,~1·h" "odz. 16, 18, 20 ulicy" godz. 16, lS, 20 Na 100 m. styl. dow, Sobczakówna 200 m styl. dowolnym, 100 m kb· h kł d h 

Zawody prowadził ob. Szperling. 
Zawodnicy obu zespołów po obo

zie kondycyjnym w Szklarskiej Po 
rębie czują się dobrze .i faktem je~t, 
że kondycyjnie wczoraj nie zawie
dli. ' '~ "' u:r1sLA (Dn~zyńs.kiego 1) ,,M.iasto cyc s a ac : 

BAŁTY{{ (Narutowicza 20) „Miasto n ~~ staje do walki przeciw bytolllS'kiej sycznym A, 100 m styl. grzbie towym KS wnrni s . kl 
19 21 westchnień" godzina 1'6.30, 18.30, Ł o arz: · zczurzyns , 

westchnień" godz. 17, • ?.O.aO Luć, \Vłodarczyk, Rączko, Urban, 
BAJKA ( Francisz'.<ańska 31) „Pu- - •1 • • B · K · · · kl Pi t k B GŁOS 

· d WLóKNIARZ (Próchnika 16) „Awan N• dl t · aJan, ozm1ns , e rza , aran, 
.s teln,ia ·Pa.rmeńska" I sena. &'O r;, tur·a nn w~.1"' - g·odz. 16.30, lS.30, Je wypa o o naJ epJeJ Olejniczak i Hogendorf. Organ t.6d:rkif!go Komltf!tu I WOle· 
1S ·O ~ ~ w6dzklego Komitetu PolsJ;:feJ Zje-
. ; ;' (D , k' 2) Pro 20.30 . • Wł'k . k ł U • 31 Widzew: Uptas, Słaby, Jach, Wier dnocz:one;J Partll RobotnlczeJ 

.Gr:~ NIA 1-t ~~~:i 1k;~jOwYCh 'i za: WOLN(lść (Napiórkowskiego 16) - w spotkaniu piłki roczne1 Zrzeszenie o marz po ona o mą : nik, Konarski, Pa~iorek, Mard!"ak, . Red ag uje: . 
„tan~ a' u " od 11 12 „Pustelnia Parmeńska" II seria - 'ł . . . . . Janko\vskl, J~drzeJewski, Pawltkow ~OLEGIUM REDAKCYJNE. 
gram:~nych Nr 11 - g z. ' ' Q w sobotę odbył się w sali „Ogm· Pokonane przec1wn1czk1 me zd.ra· ski i Fornalczyk Tel er o n•: 
1„ 16 17 18 19 20 21 godz. 16, 18, 2 ł . k . b. .. . . k. . J 

·>, ' , • ' • ' • ' ' la młodlliezy ZACHF,;TA (Zgierski! 26) „Burza nad ska" czwórmecz piłki siatkowej i ko; dza Y wię szei. am lCJl, a usmi~sz 1 Jak już zaznaczyliśmy do przer- Redaktor naczelny 116-14 

HEL (Legionow , Z)" - d. 16 18 20 Azją" godz. 18, ~O szykowej reprezentacji zrzeszen n~ tw~rzach m~których_ zawodmcl':k wy uwidoczniła się przewaga ŁKS zastępca red. naczelrego 218-23 

„Dusze. cza.rn~ch godz. K stsn- Włókniarza i Unii. Propagandowo za- nte w1ad_om?, Jak. so_lne ~luma.czy~? Włókniarza, który już w tej fazie Sekretarz odpow1edz.ialny 219-0~ 
MUZA (Pab1an1cka 178) " on • . ł M k wody te nie należały do udanych. ŁKS Włokn1arz, dz1ęk1 Serwat_kow;ue gry zdołał zapewnić sobie wygraną Dział part',!•jny 218-1~ 

ty Zasłono":" godz. 
18·6~0) T e Tenisowe m1strzos wa os wy Przede wszystkim zbyt późne rozpo- wygrał ~:O (l5:ll.' .15 :121. V! Stalko:v- strzelając 4 bramki: dwie przez B~ D~~łz:~~e~p~~~~;;:hro~;; 

POLONIA (P1otrko.wska " orp - częcie ' imprezy, długie powitania, ce rn1~sk1e1 1wyc1ęzyła druzyna Włok (edn z rzutu wolnego) oraz redak:orów guctek ścitn· 
dowie(' :Nieugięty•' godz. l'!, 19, 21 MOSKWA (obsł. wł.) - Na kry- zbyt długie przerwy między jednym niarza 2:0 (15:13, 15:9). ~~;ze~ Hbgendorfa. Po zmianie nych 2111-42 

I'RZEDWIOśNI.Ę (że~·omi1k1ego 76~ tych. ko.rtach _Dynamo zakończono spotkaniem a dn~g1m, . słaba. . obsada W kosz kówce żeńskie. Unia zdo- stron, zespoły wystąpiły z rezerwo- Dział mutacji 223-29 

?:·,,Wileze doły" go~;l7.30, 20 rozgrywki _o mJStrzost_w~.,. M~~k';:: przy stoliku_ sęd~~owsk1m„ .ruedosta· ~a~a wyJa~ z Włóknia/kami '41:30 wymi, tyczy się to zwłaszcza dru- Dział miejski I spo;!~~~. • 1 ;~-11 
ROBOT~lK (Xilińa.kiego 187). „Zo· Sta~t~::;~h .3~z~~~n~~.;y. Ty~uły. ~e~zna znaio~?,r ifrzep~~0~. prze~ (19:17). Unia zasilona była dwiema żyny zwycięskiej. Widzew częściej Dział ekonomiczny !!Mt 

·'ja" god-z. 18, 20 · ' ze~ UJ . ·· ie nego z sę~ 1 w oszy w 1 or_a zawodniczkami z Krakowa, z których gościł na polu karnym przeciwnika Dział rolny 254-21 

ROMA .(Rzgowska 84) „Panna bez rrustrzow zdob~~dyńczej kobiet - walka zesp_ołowj pro=d~ona w mr 1edna,' a mianowicie Lelek wypadła lecz tylko dwukrotnie mógł zmusić Redakcje IlOCDl wewn.1:2-st 

posagu'' godz. 18, 20 Lew (Dgrze mopo) Jktóra w :finałO"'"'"' zbytk przyt]azneb ta_ . 0~merzezy- 0 0 dobrze, żałować jedynie należy, że rezerwowego bramkarza ŁKS Włó K 0 J p 0 r ta ł. 
, M'l 0 yna ' •• _,._ man amen Y so 0 nleJ 1 pre · 1 b t t Punkty dla Unii u k · d k 't l .„ e J 

REKORD (Rzgowska 2) „ I cząca otkaniu pokonała Borlsową (Spar Kt widzów b ł sobotę po raz gra a z y os ro. . marz~ o ap1 u ac.11. prz z an- Łódź, Piotrkowska 70, teL 222-22 

barvka<1a" dla młodz. g-odz. 15; spt k) 6.3 5.7 6.0. . 
0 

z a 1.łc Y ęc~nej nie b"dzie zyskały: Zakr~ewsk.a 24 Kaczmar- kowsk1ego oraz Fornalczyka (z rzu Administracja 260·41 
· · 17 30 20 a · • · ' · ' pierwszy n P e r ' " vk 8 Stolarzowna 1 Lelek po 4 oraz tu k . g ) Dział ogłoszeń: Lódf, Piotrkow-

seanse .norm~l~.e ~odz. · • w grze pojedyńczej mężcz;rzn z~ miał już ~choty bywać częściej na grłow~ka 1. Dla Włókniarek: Papro· arne 0 · , • . • • ska ma, tel. 111-50 1 114-75 

~TYLOWY (K!lmsk\ego 12:l) „Lek- ciężył Korbut (Dynamo), ktory w fi tego rodzaiu 6potkaniach. · tówna 13 Błażyńska 1 Lutrosińska W ~łK~1~~km~rz~ podo~a~ s1~ Wydawca RSW „Prasa" 
komyślna siostra" godz. 18, 20, . nale wygrał z Korczaginem (Spar- A teraz .przejdź:UY d.o .wynikó~: 6 oraz K~iś 4. ' na ogo : ~Jl11C~~ • • ~ran, r a~ 1 Adr, Red.: t.ódź, Piotrkowska as1 

śWIT (Bałucki Rynek 2) „Cygansk1 tak) 6:~, 6:1, 6;0; W siatkowce zensk1e1 Włókmarz, . . , Hogend~r:f, Jak row1:11ez_ Zygmuncik. IlI·cle piętro. 
tabor" godz. 18, ~O w grze podwójnej kobiet zwycię- mając zapr~wę po mistrzos.twach Pol W k?Szykó~ce ~ęskiei yYłokniarze I W "'.'1dzev:ie ~aw1ed~1 bramk.ar_ze Druk .. Zakł. Gra.f. RSW „Prasa" 

„ · ·k k 108) O 6 wi&- „ la para Ci:uwyina - Sumaroko- ski, postawił wszystko na Jedną kar- w-Vgrall z Umą 59.28. Uptas l Musiał, zwłaszcza ten pierw Ł6dz, ul. żwirki 17, ~el. 206·42. 

TĘCZ~ (Piotr ow~ ~" odi. 16.30, ~a (mistrzynie Moskwy z ubiegłe- tę i zwyCiężył wicemistrza Pols!:ri -:-- Zawody zakończyły się po godzi· szy gra_ł zbyt nonszalancko. Do~nze 
('7,0iem p@ WOJllle g 0 roku)· . Unię, i tr7.eba przyznać, zasłuzeme. nie 22 (f) wypadli: nowy nabytek JędrzeJew- D-1-15087 
18.30, 20.30 g ' •U „„ ....... „ .• „"•nn••n•••••••--•••••••t•••••• ... ••••••••-••••„•-••••n-... •••"'• 1••••H••••• •••--••••••••••••••••••••••1'•••••••••••••••••••••••e•••••••••••••••••••••••••••••••--••••••••••• ..... „ .•.• „ ........• H•••uH•„·:·············· ... ·-····••nH•~„„._............ . . 

Nie. pies warcząc cicho , drapał .ł~pami ~iemię u podstawy muru. 
W ciemnościach nocy słabo Jasniała ~1el_ka, .kwadrat~wa. płyta. 

r Lela' i Szkot · podeszli bliżej. Przed mm1 lezał~ D;a z~e~1 m~c
r1e, małe k?mienne drzwi, obłożone drobnyll}.i kaml~nlaml l .darnią . 
Deszcz który padał niedawno, rozmył okrywającą Je darń 1 o.dsło-
11 i ł br~eg ptyty. Vfyglądało to na wejście do t.ajnych ipo~z1~m:L 
Sam· z uporem darł pazurami kamień, jakby chciał podnieść c1ęz-
kie{ drz.wiczki. _ . . 

- ~tary uciekł na dół! - poWJedz1ala Lel~. . 
.. - Tak, rzekł Mac Ferney. - To jest przeJśc1e do Se1imgura 

i północnych bastionów. . Znam trochę plan pałacu. 
:...... Co teraz :zropimy? - spytała Lela. . 
':""'" Plan selirng\,1rskiego fąrtµ, północnych umocnień warowni 

i lo,chó>v· pod~i'eu'.l:nrcł1 naryso:w~ł ~m wi~~k~ szach, D;żech~n. .w 
tych czasa~h is:tnialo takż.e podziemne prze]sc1e pod sWlątynią hin
duską, .ale dawno już się zawaliło„. 

1 Lela nie słuchała opowiadania Szkota. 
.'· ~.rrzeba a-0 do.izonić! - ~zek-la-. ..... 

Schyliła się i chwyciła za żelazne kółko. na dach, zeszła wreszcie na dół, na wąską, niebrukO\\taną ulicę. 
- Nie, nie, to niemożliwe! - rzekł Mac Ferney. - Trzeba Jeszcze kościół chrześcijański, koszary, Zaułek Trębaczy - i już 

znać zejście, kierunek podziemnych korytarzy, zakręty. Tam jest jest przy miejskich murach. W ciemnościach nawołują się nocne 
przecież piekielnie ciemno. Nie przejdziesz nawet dwustu kro- straże. 

ków gdy stary będzie już daleko. - Kto idzie? - naprzeciw niej maszeruje patrol wojskowy. 
- Nie wolno go puścić! - prawie .z płaczem zawołała Lela. - Lela zatrzymuje się. Dalej jej nie przepuszczą, gdyż nie zna hasła 

Bóg wie, co on zabrał ze sobą. tej nocy. A więc nie dojdzie. Przyciska rękę do mocno bljącego 
- Biegnij górą! Korytarz podziemny prowadzi do bastionu. serca. Patrol podchodzi bliżej; dowódca podnosi małą latarkę 

Zanim stary przejdzie tę drogę pod zietp.ią, zdążysz przybiec do i oświetla jej twarz. Ale światło latarni rozjaśnia również hvarz 
ojca. dowódcy i Lela poznaje surowe, błyszczące oczy i lekko znaczone 

~ ospą. znajome, chude policzki Czandry-Singa. 
- O, jak dobrze to wymyśliłeś, sahibie Mac Ferney! - rzetda 

Lela, biegnąc już do bramy. - Czandra·Sing!.„ Pro\vadź mnie na bastion do ojca! Mam 
ważną wiadomość, Czanura-Sing!„. 

Na taras wysz~dł sanitariusz, szukając hakima. 
Dowódca nie pyta o nic, patrol w milczeniu rozstępuje się. Czan-

- Tu jestem - rzekł Mac Ferney. dra bierze Lelę za rękę i prowadzi. U podnóża bastionu, na wale 
Powrócił do swych rannych. ziemnym, wyłożonym kamieniami stoi straż. Cza dra-Sing po-
Całe miasto można przebiec górą, po dachach. Zanim stary prze daje hasło - posterunki przepuszczają ich. 

dostanie się, jak kret pod ziemią, Lela będzie już dawno w ba- Ojciec spokojnie wysłuchuje Leli. 
stionie. Biegła szybko przez miasto. Wąskim zaułkiem wzdłuż - No, cóż, dobrego wybrałem wywiadowcę, córko, _ usm1e-
muru pałacowego, potem przez plac Wielkiego Meczetu, dalej - cha się. - Siadaj na kamieniu, poczekaj , czasu mamy dużo. 
krótką drogą - po dachach, na przełaj do muru północnego. Lela - Ależ ojcze!„. Stary już dawno zszedł do podziemi i może 
pędziła niemal jak ptak w powietrzu, przeskakując niewysokie, ka- uciec na tamtą stronę. Ty nie wiesz jaki on jest przebiegły, ojcze. 
mienne ogrodzenia na dachach i ciała śpiących. Księżyc już się - Ale wiem, jak sprytne są przejścia podziemne. Stary idzie 
schował, ale Lela odgadywała drogę w c~emnościach. W tyle za wolno pod ziemią i gdziekolwiek zawróci - zawsze musi dojść do 
nią pozostała ogromna kopuła i minarety Wielkiego Meczetu; bie- bastionu. 
gła już po dachach domów dzielnicy hinduskiej. Skaczac z dachu D. e. n;; 

I 


